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R ycina pow yższa p rzedstaw ią  w ciekaw ym  kontraście  jarm arczną  huś­
taw kę, jakich w iele można w idzieć na przedm ieściach naszych m iast, na egzo­
tyczne m tle m urów  obronnych M aroka. Pom ysłow i jarm aczni hecarze znaieźli 
drogę, aż za m orze i jak  otoczenie huśtaw ek św iadczy  czarni A irykańczycy  o- 
kazali się dla nich bardzo  w dzięczna publicznością.

Rosnąca z dnia na dzień drożyzna, dotkliwa podwyżka cen papieiu 
drukowego i kosztów druku, tuddeż podrożenie wszystkich artykułów 
niezbędnych dla druku gazety, zniewalają nas w siad za całą p r s ą  
warszawską i wspólnie z innetni pismami lwowskiemu uo podniesienia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy od

kosztuje 1 egzemplarz .GAZETY PORANNEJ’

H S * W *
Prenumerata miesięczna wynosi:

bez d o s ta w y ........................................  800.000 Mkp.
z dostawą lub przes. poczt. . . 900.000 Mkp.
z a g r a n ic ą ..................................................1,000 000 Mkp.

przyczem Wydawnictwo zastrzega sobie prawo żądania dopłaty na wy­
padek dalszego podwyższenia ceny pojedyn zego egzemplarza.

Wszystkich P. T, Prenumeratorów prosimy o bezzwłoczne wy­
równanie wszystkich zaległości za czas poprzedni, jakoteż o wpł cenie 
prenumeraty za grudzień w powyżej p danej kwocie a io tern pewniej, 
’źe tym P. T. Prenumeratorom którzy do dni?

5 .  g r u d n i a
'dopłaty tej nieuiszczą, będziemy zniewoleni wstrzymać dalszą wysyłkę 
naszego pisma.

W ydaw nictw o „ G a z e t y  Porannej1*.

UŻYWANIE WOJSKA DO SPRAW POZAWOjSKOWYCH. — W O- 
BRONiE PRAWORZĄDNOŚCI. -  UDAREMNIENIE RUMACJI MIMO 
WYROKU SĄDOWEGO- — JAK TO NAZWAĆ? — ANACHRO­
NIZM SZLACHECKIEJ SWAWOLI NIE MOŻE BYĆ WKRZESZANY.— 

OPINJA PUBLICZNA ŻĄDA WYJAŚNIENIA I SATYSFAKCJI!

Lwów, 24. listopada. 
Wlśród / zagadnień chwili obecnej 

szczególnie draiżliwycn, a jest ich 
wieie, spotykamy kwest.e lokator­
ką, a daleko od niej, jednak w tym 

samym dralżliwym szeregu kwestję 
iyw ania wois&a do celów nleniają- 
ycli nic wspóhKigo ze służbą wej- 
kową. D aw nym  zbiegiem' okolic::- 
mści oba tc problemy zbiegły się 
■' jednej sprawie — rumacji p. Wik­

tora.
.lak już parokrotnie mieliśmy spo- 

obność zaznaczyć, sądownie zarzą­
dzone rutuacje, a z koniec mości ,v:e- 
yytonyw auc, wyfr^f-rzają stan, jaki 
kj da się pc-r.cdz;ć z istotą prawo­

rządności. W yrok, wydany po to. 
aby go bez egzeikneii schować do 
aktów, poniża powagę prawa. Jed­
nak w  sytuacji tej. jakich coraz wię­
cej nnńoży się w miarę wzrostu 
rodności micsrakaniowyoli,
.Gazeta Poranna" bezwzględnie sta- 

uęia po stronie lokatorów, 
iako ekonomicznie słabszych i jako 
17/d i, dla których ruimacja jest kwe­
stią nie zysku lub straty , ale egzy­
stencji.

W  meritum zatargu p. Wiktora 
z p. StroyiwwsScim nie wchodzimy, 
nie wątpiąc przecież, że i zatarg ten 
w  dzisiejszych krytycznych stosun­
kach nie powinien byt powstać. Za­
miast jednak tik wid a cii konflikt"* 
w ytw arza się sytuacja nowa, której 
nic sposób inaczej określić, jak 

skandal niebywały dotychczas. 
W ładze sądowe, ze względu na 

możliwość powikłań przy rumacji. 
żądają asystencji wojska (czyżby 
nie w ystarczyła Połicia?) i o trzy­
mują ją. W ówczas w sprawę wdają 
się w yższe władze wojskowe i nic 
tylko udzielenie asystencji cofają, 
ale udzielają podległych sobie orga­
nów z rozkazem i udaremnieni!,a ru­
macji.

Co to jest? Gdzie "żyjemy?
Od kiedyż to czynnikom postron­

nym wolno silą udaremniać wyko­
nanie prawomocnego wyroku sądo­

wego? Jeśli to robi zwyczajny oby­
watel, czyn taki nazywa się kary­
godny. A jeśli robią to samo czyn­
niki, -powołane do strzeżenia w swo­
im zakresie ładu, dyscypliny i pra­
worządności? Jak to nazwać?

W  Polsce szlacheckiej, w do­
bie największego rozkwitu warchol- 
stw a wykonywał, zmieniał, lub 
przekreśla! wyrok sądow y ten, kto 
mia! silę i wpływy. W  Polsce dzi­
siejszej

anachronizm ten nie może być 
żadną miarą tolerowany. 

Nasze władze cywilne, są w y­
padkiem ostatnim słusznie zaniepo­
kojone. Ujrzały bowiem nagle, żc 
ich ustawą określone działanie u- 
rywa się tam, gdzie zaczynają się 
dziać rzeczy nie do wiary, nie Prze 
widziane w żadnej ustawie, w  żad­
nym regulaminie, rzeczy. budzące 
wątpliwość, czy wogóle warto trzy

.przy jazi1mać się prawa, skoro 
■ktoś trzeci i powie:

ja mam swoje prawo 
i robię to, co uważam za stosowne.

dostarczam y ze w szyski h cu- 
k.- owui a «atyeftretiesiasł ®n» 
ia ) 'd < m a R i< e * n  do wszy ‘kich 
s t ą p  o :e ,o .‘ y.-h w i o scc p o  
s e r t s e h  z za! -
czeniem, in,tasując ua!»2nośc 

przez  fs ii i prow incjonalne.
Z am ów ienia1 zam iejscow e 

jirz j ujem y tj-SIto w a p e« sse  
ta d u n U ó  l e s g a i i o ć i s .  I I j i
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Ale w  wyższym jeszcze stopniu 
'zaskoczona jest tym skandalem o- 
pinja publiczna, którą mniej intere­
suje jurydyczna strona konfliktu, a 
bardziej gnębi niepokój, że 

presiige wojska naszego ucier­
piał na tern, 

że nadużyto tu powagi munduru żoł 
ni orski eg o. 1 w  swej serdecznej 
trosce o nieskalany honor wojska 
domaga się opinia publiczna wyja­
śnień i zadośćuczynienia.

POS. PAWŁOWSKI MINISTREM 
ROBÓT PUBL.?

Warszawa, 23. listopada.
(M.) Jak słychać klub poselski 

P. S. L. -zaakceptował dziś stanowi­
sko Zarządu głównego w  sprawne 
desygnowania posła Pawłowskiego 
na stanowisko rmmsłra robót pub!.

SKASOWANIE MIN. ZDROWIA 
P U B L IC Z N E G O .

(Telefonem od naszego ko, ;s.p.).
W a r s z a w a ,  23. listopada.

(M) Sejm na dzisiejszem posie­
dzeniu uchwali! w  trze ciem czyta­
niu likwidacje ministerstwa zdrowia 
publicznego jako samodzielnego re ­
sortu. Ministerstwo to zostało przy­
dzielone do teki spraw wewnętrz- 
.lyoh jako departament oddzielny.

SENSACYJNY PRO CES DYNAMITAR- 
DÓW.

(Teleienem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 23. listopada.

t l i  W  procesie przeciw  Bagińskiemu 
i W ieczorkiew iczow i przesłuchano k la­
sycznego św iadka w icj spraw ie Czeoli- 
now skiego. k tó ry  kategorycznie  s tw ie r­
dził. że obu oskarżonych poznaje iako 
tych. k tó rzy  zam ach organizow ali. Obro 

jna s ta ra ła  się osłabić w rażenie zeznań 
Czechnow skiego. k tó re  atoli nic dał sic 
niczeui z.bić z tropu. Również, zeznaje on 
że cala ta akcja tc rc ry siy ezu a  siinun 
suw ana by ła  przez, jedno z państw  o- 
ściennych. .u

POCISKI ARMATNIE NA ULICACH 
WARSZAWY.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa. 23 listopada.

(J.) D zisiejszej nocy posterunkow y 
policji za trzym ał jadacy  ulicami m iasta 
wóz, na k tórym  podczas rew izji znale­
ziono 32 sztuki pocisków- arm atnich. -  
N iektóre z nich nie nadaw ały  sic inż do 
użycia, W oźnica nie zna w łaścicieli te ­
go transportu . Istnieje przypuszczenie, 
że pociski tc  pochodzą z rozm aitych pc 
bojowisk. gdzie zostały  znalezione, p ra ­
wdopodobnie chciano sp rzedać  ic na 
szm elc.

W spraw ie  tej w drożono energiczne 
śledztw o.

OBALENIE RZĄDU NIEMIECK.
Wiedeń. (Tl. wł. O P.) Frakcja 

socjakco-demok ra-tyeszna uch waliła 
wczoraj zgłosić na piątkowem po­
siedzenia sejmu Rzeszy wniosek u 
wyrażenie votum nieufności kancle­
rzowi. W obec tego. że nacjonaliści 
uchwalili również wniosek o udzie­
lenie votum nieufności, liczyć się nst- 
leży z dymisją gabinetu już w pią. 
tek.

Natomiast stronnictwa popiera 
.ące rząd zgłoszą wniosek o w y ra ­
żenie rządowi votum zaufania. Gdy­
by wniosek nie uzyskał większości 
prezydent I-feeszy powoła gabinet 
urzędniczy, na którego czele stanie 
jeden z byłych ministrów' Rzeszy.

N A .  O E S r iA  UJE.

Nic mogąc w inny sposób w yrazić  
mci wdzięczności, składom  tą  d rogą se r 
dccznc podziękow anie JW nem u Panu 
D oktorow i L esław ow i W ęgrzynow sk ie­
mu za nader troskliw ą, bezin teresow ną 
pomoc i opiekę, jaką prze* długie lata 
m dczaf mego <u męża. — Izabela O stro  
w ska z synami, 2050 *

(Telefonem od nasze,

Warszawa, 23. listopada. |  
(M) Do Borysławia, Tarnowa i 

Krakowa zostaje wysiana specjalna 
komisja sejmowa dla zbadania w y­
padków jakie tam zaszły w dniach 
5 i 8 listopada. Uchwalę) tę powzię­
ła dziś sejmowa Komisja adminisfcra 
cyjna. Wniosek wysłania Komisji 
sejmowej uchwalono jednomyślnie. 
Dstakmo, że Komisja' ta bęchJie się

go korespondenta). .

składać z 7 przedstawicieli najwięk­
szych klubów. Skądinąd słychać, 
że w skład komfcm wchodzić będą 
przedstawiciele PSL.. ZLN., CltD.: 
PPS., Ch. N„ W yzwolenia i  Klubu 
żydowskiego. Nazwiska delegatów 
klubowych zostaną podane do w ia­
domości publicznej przez zaintere­
sowane kluby sejmowe.

(Telefonem od nasze go korespondenta.)

Warszawa, 23. listopada.
(M.) Na wstępie dzisiejszego po­

siedzenia Sesinu m arszaiek Rataj 
zawiadomił izb?, ż.e prezydent Rze­
czypospolitej p r / j ją t  prośbę, gene­

rała Szeptyckiego o dymisje ze sta. 
nowiska ministra spraw wojsko­
wych i powierzył równocześnie ge­
nerałowi Szeptyckiemu tym czaso­
we kierownictwo tego resortu.

atest F i l i  pneeiw piwitiwi
zrobił w  P a ry ż u  najlspsze w raźsnig.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

łY arsaaw a. 23. listopada.
(M) W edług o trzym anych  tu z P a ­

ryża  inform acji dem arche Polski w Lon­
dynie, zw racające  uw agę na niebezpie­
czeństw o w ynikające z restauracji tio - 
henzoiiernów  zrobiło w P aryżu  jak naj­
lepsze w rażenie. Daje tem u w yraz 
,,Temps“ , k tó ry  cieszy się z tego szczt,-

Ze względu n a  to  że nie iest p rzesą­
dzone jeszcze ile ma na  przyszłość w y­
nosić uposażenie poselskie. K w estie te 
uznan-o na razie  za  nieaktualną.

REW IZJA U KSIĘCIA MAKS A.
■ Berlin. (Tel. G. P.) W ładze francu­

skie w poszukiw aniu broni p rzep row a­
dziły rew izję w m ajątku .księcia Maxa 
bodeńskiego. R ządcę m ajątku a resz to ­
wano.

ślrw cgo rezultatu  w spó łp racy  trancu- 
sko-polskiej oraz M ałej Entcnly. albo 
w iem także Czesi in terw eniow ali ró w ­
nież. v/ Londynie. „Journal de D ebats“ f  
mówi z rego -powodu o solidnej p rzy ja­
źni polskiej, która zam anifestow ała sie 
podczas k ryzysu  ostatn iego

ewanio n o w p  nojewonow.
DR. KONCKI WOJEWODĄ LW/ QWSKIM?

Pozami. 23. listopada. J stanisławowskim — p. G afapkh, pc
„Dziennik: p-oy/nanski’’ donosi: W 

administracji państwowej spodziewa 
ne są w tych dniach zmiany na naj­
wyższych stanowiskach. W edług o- 
hiegającycłt w kuluarach sejmowych 
v>gtosek wiceministrom spraw  wew 
cętrznych mianowany ina być se­
nator Kasznica; wojewodą lwow­
skim — dr. Koncki, wojewodą po- 
iTforsJcim — P. Korotkiewicz, kra­
kowskim — wiceminister Ołpiński,

leskim — b. poseł S t Wachowiak, 
eweriłiuabiie p. Srokowski, wojewo- s  
dą brzeskim — p. Szułborski, wo- i 
jewodą wileńskim — P. Słonimski, i

W y mieni on emu lalko kandydat 
na woj. lwowskie drowi Tad. Konc- 
kiemtiu polecił prezydent Rzeczypo­
spolitej pełnić tymczasowo, aż do 
dalszego zarządzenia dba wiązki w o. 
jewody śląskiego.

KTÓRYCH KOLEJARZY WYDALONO.
(Telefonem  od naszego k o re s p )

W arszaw a , 23 listopada. 
(.1.) D yrek to r D epartam entu  admini­

stracy jnego  min. kolei dr. Ignacy W ró ­
bel ośw iadczył posłow i K uryłow iczow i 
(P P S 3  w czasie konferencji na tem at 
rzekom ego w ydalania ko lejarzy  za u- 
tlziai w  ostatnim  strajku , że jes t to 
tw ierdzenie nie p raw dziw e, gdyż uw al­
nia się ze służby  tylko tych , co do k tó­
rych istnieje dow ód, że agitow ali za 
strajk iem  hib brali udział w aktach sa ­
botażu i te rro ru .

ZACIEŚNIAJĄ GADZINOWE ZWIĄZKI.
(Telefonem od naszego koresix»identa.)

W arszaw a, 23. listopada 
(M) Poscf niemiecki w Kownie w y­

jechał do M oskwy. W kow ieńskich ko­
łach ‘ politycznych panuje zapatryw anie, 
ż.e celem tej podróży jest porozumienie 
sie z kierów uiczem i hołami rosyjskiem i 
w sp raw ie  ściślejszej w spółpracy uie- 
m iccko-sow ieckiei na obszarze  L itw y 
W pływ y niemieckie strac iły  ' bowiem na 
znaczeniu z p o w d u  obecnego położenia 
Niemiec.

TRZY KATEGORJE DYJE^ 
POSELSKICH.

(Telefonem  od naszego koresp.)
W arszaw a, 23 listopada. 

(J.) Jak  się dow iaduję projekt usta le­
nia pehurów poselskich przew iduje mię­

dzy innymi trz y  kategorie  poborów : 
m ianowicie 50% dla tycii posłów , k tó ­
rym  czynności poselskie um ożliw iają w 
zupełności w ykonyw anie funkcji zaw o­
dow ych, 75% dla tych  postów , k tórym  
poselskie czynności częściow o umożli­
w iają funkcje zaw odow e (tzn. adw oka­
tom. lekarzom , rolnikom i w reszcie 
100% dla tych, k tó rzy  sp raw u jąc  funkcje 
poselskie nic są  w stan ie  pośw ięcać się 
sw em u zaw odow i.

P rzeciw  tenm  projektow i istnieją je­
dnakże w śród posłów  silne sprzeciw y.

Warszawa, 23. listopada.

(M). Dziś zeb ra ł się konw ent senjo- 
rów celem rozpatrzen ia  sp raw y  zapo­
w iedzianego w budżecie obniżenia dyct 
poselskich. M arszałek  R ataj zapropono­
wał, aby dyety  obniżono zasadniczo do 
Polowy, jednakże tym  posłom, k tó rzy  
w skutek obow iązków  poselskich tracą  
całe sw e zarobki, przyznać 100% doda­
tek. — Przeciw  obniżeniu d yc t posel­
skich wypowiedzieli się bardzo ener-ś- 
cznie peset Thugut (W yzw olenie) i Ł!ar- 
licki (PPS).

Na tym  sam ym konw encie wobec 
w ypłacenia urzędnikom 30% zaliczki 
na poczet sum y należnej im w skutek 
różnicy uposażenia pow stałej z pow o­
du stosow ania nowej u s taw y  m arsza­
łek Rataj zw rócił się do przyw ódców  
klubów' 7. zapytaniem  czy ‘ zaliczką ta 
m a być także stasow ana de potłów .

STARCIE KS. liLINKI Z KRAMARZEM.
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszaw a, 23 listopada
(J.) Z P rag i donoszą, że na osłatniem  

posiedzeniu czeskiego zgrom adzenia na­
rodow ego doszło do ostrego  s ta rc ia  mię 
dzy przyw ódcam i niepodległościow ców  
słow ackich posłem ks. Hiinką a posłem 
K ram arzem . Ks. Hlinka w przem ówieniu 
sw em  dom agał się autonom ii dla Słow a- 
czyzny, przyczem  a tak o w ał ostro  rząd 
czeski.

f f s t e i  w sprawia spsssionowa- 
i  F i s r n i s  p s i s j s L

Warszawa. 24. listopada.
(s.) Zarząd główny P. Z. K- 

przedłożył M. K 2. energiczny pro­
test z powodu zamierzonego przez 
M. K. Ż. speiifcjonowaraa od dnia 1. 
grudnia b. r, pracowników, którzy 
wysłużyli już 35 lat. domagając sie 
cofnięcia tego zarządzenia. Nie cho­
dzi zarządowi gićw.u. o pow strzy­
manie pensjonowania wogóle, lecz 
jedynie o to, aby pens jonowanie na­
stąpiło po uchwaleniu nowej usta­
wy emerytalnej i żeby każdy z pra­
cowników podlegający spensjono- 
waniu byl źa-wiaikmiiariy o tern 
przynajmniej na 3 miesiące naprzód. 
Za.nząd główny P. Z. K. zwrócił 
również uwagę na zamierzone nie- 
proipotr-ojonąlnc spensjonowame' wrdy 
retkeji stanisławowskiej 47 procent 
wysłużonych pracowników, co w 
sposób ujemny mogłoby się ocłb'ć 
na nonnainym biegu p ra c y . tej dy- 
refccji.

... K1

litPEi EllSJiJ l SilOlill SlESil
i n M  UUetiL

Liga Obrony Powietrznej wy­
dała następującą odezwę, którą ka­
żdy obywateL powinien wziąć sobie 
do serca:

Polacy! Jeżeli chcecie, by Ojczy­
zna była wolną i silną, musicie stwo 
rzyć liczną i potężną powietrzna 
flotę narodową. Lotnictwo, to d ziś  
potęga, która jedynie może uchronić 
Polskę ot! wszelkich przykrych nie­
spodzianek. Kto czuje się Polakiem, 
musi zapisać się.na członka Ligi 0 -  
brony Powietrznej Państw a! Każdy 
Polak musi ponieść ofiary na rzecz  
silnego polskiego lotnictwa. Od nas 
samych zależy, by  na wypadek woj 
ny lotnicco-gazowei, Polska nic 
zmieniła sie w  cm entarzysko i gru­
zy. Do pracy więc, do ofiarności 
spieszcie w szyscy na rzecz polskie-, 
go lotnictwa.

Równocześnie wczoraj na Ryn­
ku krakowskim odbyła się słowna 
propaganda na rzecz lotnictwa p o l­
skiego. Przemówjpmc p r o p a g a n d o ­
we wygłosił 7. samolotu a r ty s ta  te­
atrów warszawskich, p. W ęgrzyn, 
nadto dokonano zdjęć kinem atogra­
ficznych pod tytułem ..Skrzydlaty 
zwycięzca“ przez Aero-Ftim. wedle 
scenariusza kapitana pilota Stanisła­
wa Karpińskiego.

/
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P i l i ł  

em w^jskowoś ii.
WYPADKI, KTÓRYCH NIEPODOBNA NIE POTĘPIĆ. — ASSYSTEN- 
CJA POLICJI WYCOFANA. — ŻANDARMI W MIESZKANIU, — UGO­
DA POZASĄDOWA. —CZY WQ,SSKuWOŚĆ MA PRAWO UDA­

REMNIAĆ WYROKI SĄDOWE ,

a • Lwów. 23. listopada
Troska o  dach nad głową jest 

dzSS najwaćJiie jazem zagadnieniem 
życtowem, nie można się tedy ton 
wić, że ten, 'kto w tym kierm ku 
czuje się zagrożony, popaca w stan 
zrozumiałego zd<NJPrwowtenki i sit: 
ra się wszelkimi sposobami njefoez 
pieczeństwo to usunąć, t. j. w po­
siadaniu mieszkania się utrzymać 
z. tego punki j w R e n ia  należy też 

i przede wszyisrtkiem ocenić głośną 
ciziś sprawę awlzacyjna właściciel- 
realności na placu Mariackim !, 7 

j przeciw dr. W iktorowi. Podczas sa- 
irnego aktu prawnego zasziy jednak- 
* że wypadki takie, które nawet ua 
tle powyżej nakreśleniem

publicznie napiętnować naieży, 
jako sprzeczne są z pojęciem pan. 
Stwa praworządnego.

YV sprawie powyższej dowiadu- 
jemy się mianowicie następujących 
szczegółów:

Dziś o godz. 10 rano rniala się 
odbyć eksmisja dr, W iktora, tudzież 
sEwagra jego i podnajemcy kapitana 
Schuberta. Wobec pogróżek di. W i­
ktora, że znajdzie sposoby udarem­
nienia gwałtem rumacji.

zażądał sąd asystencji policji, 
t/skutek czeigo w,raz z wykonawczą 
komisją sądową przybył na miejsce 
oddział policji z w ywiadowcą Sochą 
na czele.

Przed samym aktem rumacji wy 
toiri się skrupuł, że policja państwo 
w a przy ruinaejj oficera Imerwe 
niować nie może i że w wypadku 
takim udzielić mus} sądowi pomocy 
wojsko. W obec tego oddział policji 
cofnął się z mieszkania.

W przeddzień rumacji zażądał 
sąd z  Komendy placu 

asystencji wojska przy rumacji, 
a Komenda placu przyrzeKła prośnie 
tej zadość uczynić. Później jednak

wydał generał Jędrzejewski Komen­
dzie placu po‘eci Me, aby asystencji 
do aktu rumacji nie udzieliła, lecz 
wystała żandarmów dla obrony rze­
komo niesłusznie w swych prawach 
zagrożonego kapitana Szuberta, To 
też po ustąpie/du policji 
zjawił się w mieszkaniu oficer żan- 

dai li*rji
z dwoma żandarmami, którzy ru­
jnację udaremnili.

Talk się też stało, gdyż 
komisja sądowa ustąpić musiała 

przed gwałtem.
Po udaremnieniu ramach zawezwał 
generał Jędrzejewski do sito);3 kapi­
tana Schuberta i reflektauta na to 

generała Pomiankcw-miesakani-e,

skiego i przyszło do zawarcia ugo­
dy pozasądowej, r.a podstawie któ­
r o  dr. Wiktor i kapitan Schubert 
pozostaną jeszcze przez czas jakiś 
w częściowem posiadaniu mieszka­
nia.

Przeciw  takiemu 
mieszaniu się wojskowości w spory 

cywilne obywateli, 
przeciw udaremnieniu przez woj­
skowość wykonywania piawomoc. 
nycn wyroków sądowych 
podnieść musimy stanowczy protest.

Wszak żyjemy w konsiyiiicyj- 
iiem, praworządnie rząrazouem pań­
stwie, a ttoe w Azji, lub gdzieś w 
przedwojennej, knatom 1 żandarma, 
mi rządzonej Rosji. W yroki sado­
we uszanować musi każdy, tak 
mag mat, jak żebrak, c: oba cywilna, 
ia-k i generał Szlify generalskie t ie 
dalą pod tym względem żadnych 
prerogatyw'. Tembardziei zaś nie 
wolno wojskowości udaremniać w y­
konania wyrok ów wydanych nrzez 
sędziów w imienin Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

hm
Jak sofcie

Lwów, 23. listopada.
(d.) Nie przebrzmiała jeszcze a- 

feira rmmacji biedny cli Berjaków 
brzy (Rł Granicznej w Zamars-tyno- 
wie, a już mamy do zanotowania 
świeży podobny fakt, w którym 
magistrat idzie na rek© dobrze sy­
tuowanej właścicielce realności, po­
zbawiając dacłuii nad głową trzech 
Haaóych ractem.

Mianowicie na Pohulance na 
wrzgórm pod 1. 12. mały domek 
•o trzech . zamieszkałych nb;Kacjacii 
jest własnością p. Joanny Loeblo- 
wej, nauczycielki seminarium żeń- 
tlkiego, której mąż p, Mieczysław 

radca -pocztowym. Do-f Loeihl jest 
mek ten zamieszkują z rodzinami 
Mikołaj Kwiecień, Stefan Skrobecki 
i W ładysław  Pankowski. Pani IJoc- 
blowa nie jest jednak zadowolona 
z pobierania miliona1 m ajek i mleka.

isaaKow przed ziirą
w ła ś c ic ie lk a  re a ln o ś c i. .

a chcąc dostać 5 run ego tokatoi a w 
drodze orzeczenia magistrackiego, 
że dcm grozi zawalcn.em, uzyskała 
nakaz deioźwwania lckatorów, 

Tymczasem — naw et zdaniem 
miejskich inżynierów pp. Dobrzyc- 
Idetgo i Lużeckicgo — w domku tym 
jeszcze mieszkać można. W pra- 
wuzie je-dna ścianka , pruska zary­
sowała się, lecz w -części, w której 
nikt nie mieszka. Domownicy w ła­
snym kosztem ściankę tę chcieli na 
prawić, jednak p. Loeblowa na to 
się nic zgodziła, a jak twierdzi sa­
rna p. Loeblowa dlatego, bo jej da­
ją tytułem odstępnego za te ubika­
cje aż 100 milionów marek!

Gdy onegdnj woźni magistrac­
cy chcieli przeprowadzić rumację, 
zbiegli się okoliczni mieszkańcy i 

niedopiiśeili do wyrzucenia rze­
czy na podwórze.

Sprawa na razie oparła się o Ma; 
gistraf i dziś właśnie w południe mai 
ją rozstrzygnąć prezydent p. Neu-i 
mami. Niewątpliwie prez. Neumann 
zarządzi, aby domownicy własnym 
kosztem ściankę naprawili, na co 
chętnie się godzą, a tern samem zbę 
dnem będzie ttolożowanie trzech ro„ 
dzm, które w obecnym czasie nie są 
w stanie kupić sobie innego miesz­
kania.

I? J ?  J j i f f i  §!KZ!!5sM.
Lw ów , 24 listopada.

W czoraj zm arł w naszem  mieście dr.i 
H enryk Saw czyński radca  W ydziału Sai 
m orządow ego, p rzeżyw szy  62 lat. £p.j 
zm arły syn pedagoga, h istoryka, publi­
cy sty  i posła, wnuk oficera W ojsk Pal-j 
sldch z r. 1831, po ukończeniu III. gunn, J 
we Lw ow ie, uczęszczał na U n iw crsy te-' 
cie lw ow skim  na W ydział p raw niczy i 
filozoficzny i w tym  to czasie w yszło  z' 
pod jego pióra szereg  rozpraw  nauko-| 
wycli. Po  ukończeniu dw u fakultetów ,- 

’ w stąpił do służby konceptow ej w gali­
cyjskim  W ydziale krajow ym , gdzie dzię­
ki w ybitnym  zdolnościom osiągnął naj­
w yższą rangę w służbie krajow ej. Oso­
bną zaszczy tną k artę  zasług  zdobyi so-f 
bie śp. Z m arły w czasie w ojny Kiedy 
po opuszczeniu przez W ydzia ł krajow y . 
L w ow a, objął k ierow nictw o biur i agend' 
W ydziału krajow ego i p row adził ji de 
pow rotu W ydziału w jesieni 1917 r. 
J a k ż e  jako radny  miejski, zdobył so­
bie w y jątkow e stanow isko, m iew ał s ta ­
le najw ażniejsze re ie ra ty .

Charakltcrenl. kulturą, w iedzą, ta.-j 
lentem I p racą  sta l się jedna z najw y­
bitniejszych postaci naszegc m iasta i 
społeczeństw a. Śm ierć Jego jest więc 
p raw dziw ą s tra tą  nttblicztią. P o zo sta ­
w ia po sobie szczery  i głęboki żal w 
W ydziale Sam orządow ym , k tórego b f t  
m ądrym  doradcą, żyw ą kroniką i tra- 
dycją. w Radzie m iasta L w ow a, której 
by ł p raw dziw ą ozdobą, w Zakładzie 
ubezpieczeń robotników  o-d wypadKÓw. 
którego był długoletnim, najgorliw szym  

j kierownikiem .
Cześć Jego natóę.ti! Spjokój Jego 

I duszy!

W szystkim , k tó rzy  uczcili pamięć ś. 
p męża mego przez wziętoe udziału w 

| pogrzebie i okazali nam tyle v, spó lcm - 
| cia. tą d rogą w yrażam  scredeczne po- 
| dziękow anie. 2051

Izabela O strow ska z synam i.

G. K. CHESTERTON.

B3 P  U l

i (Z tomu nuwel kryminalnych p. t.

(P r z e k ła d  z angielskiego O. Z.)
(C iąg dalszy).

O. Brown próbował oddać ich 
tak t wystukując pakam i po stole — 
podobnie, jak człowiek, k tóry  w y­
stukuje palcami rytm  słyszanej me­
lodii.

Naprzód rozlegał sic odgłos szyb­
kich, drobnych kroków, jakby lek­
kiego szybkobiegacza, w pewnym 
jeanak momencie uryw ały  sie kroki 
te i przemieniały w  rodzaj powolne­
go, rozkołysanego stąpania, które 
ilościowo me stanowiło naw et jednej 
czwartej poprzednich kroków, ale 
w rytmie zgadzało sie z nimi naj­
zupełniej.

W chwili, w której ustawało stą­
pał se odzy waj się na nowo szmer

lekkiego, pospiesznego dreptania, 
czy biegania Po nim pow tarzał się 
ponownie stuk ciężkiego kroczenia.

Oba te rodzaje kroków pocho­
dziły niezawodnie o.d jednej i tej sa­
mej pary trzewików, dlatego, ze — 
jak już wyżki zostało wspomniane 
— nic tow arzyszył im żaden szmer 
inny, a po części i dilatego, żc połą­
czone były  z pewnem skrzypieniem, 
tfieznaoanem, ale potwierdza-jącem 
najwyraźniej ich tożsamość.

O. Brown miał głowę tego ro­
dzaju, że wszędzie dostrzegał jakieś 
zagadki — ta zaś, pozornie drobna, 
nieomal żc rozsadzała mu czaszkę.

W idywał już ludzi biorących bie­
giem rozpęd do skoku i rozpędzają­
cych się przed ślizganiem. Ale po- 
cółł miałby ktoś brać rozpęd do 
chodzenia? A-ioo -r.aodwrót — clio- 
dżić powrOil-i poto, aby nagle zacząć 
biedź? A jednak żadne Inne przy­
puszczenie nie mogłoby w ytłum a­
czyć osobliw ych kaprysów' tych nie­
widzialnych nóg. Człowiek, do któ­
rego one należały albo odbyw ał 
w kury-tarzu jedną połowę drogi

szybko, aby drugą- przejść bardzo 
powoli, albo jediną część przebyw ał 
powoli poto, aby wzfąć rozpęd i dru 
gą skończyć biegiem.

Ale ani jedno wyjaśnienie, ani 
drugie nie miało wiele sensu.

O. Brownowi wvdalo się, że w 
mózgu jego, podobnie, jak w pokoju, 
w  którym  siedzi, mrok czyn-j się 
coraz gęstszy. W  miarę jcdnaiK, jak 
zaczynał myśleć coraz intenzywnicj, 
mrok oi-chej celi zdawał się wpły­
wać podniecająco na bystrość jego 
myśli i jak gdyby w 'akowemś jas- 
n-ov idizeniu wyobrażał sobie ksiądz- 
jak fantastyczne nogi w  susach i 
krokach przybierają nienaturalne, a 
naw et symboliczne pozy

B yizcżby to jakiś religijny taniec 
pogański? Albo może iakiś zupełnie 
nowy rodzaj naukowej gimnastyki?

Z coraz wdększą ścisłością jął 
sobie O. B raw a zadawać pytania- 
co właściwie moga znaczyć te 
kroki?

Owe powolne stąpania nie nale­
żały, z całą .pewnością, do właści­
ciela hotelu.. Ludzie jego typu jeżeli

cluoidzą, -to szybko, kołysząc się przy 
tera zlekka, zresztą zaś siedzą spo­
kojnie. Człowiekiem podobnie kro­
czącym wie mógł by ć również ża­
den służący, ani posłaniec, który, 
dajmy na to, czeka na jakieś zle­
cenie-

Na to krotki te jakoś wie wyglą- 
j dały.

Zdarza się w społeczeństwie ou- 
garchiczneim, że ludzie z niższej sfe­
ry  zataczają się, kiedy sa pooebmie- 
leni, ale naogół, a szczególnie w 
m iejsai tak w^ytwornem stoją, albo 
siedzą możliwne najsztywniej.

Nie! Ten, naprzemian. ciężki, to 
skoczny chóa, pełen pewnej jakby 
niedbalości, nic głośny specjalnie, ale 
też i nie baczący na to. czy jest 
głośny, czy nie — mógł należeć tyk  
ko cio -jednej istoty na kuli ziem­
skiej: .tylko do gentlemana zachod­
niej Europy i to nrawtoo-podobnie 
takiego, który nigdy sam nie praco­
wał na swoje utrzymame!

(C. d. u.)
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Z TEATRU.
(„Noc Usf<Ę>acfe)wa'’ Stanisława

Wyspiańskiego.)
Lwów, 23. listopada.

fńnzy 'szcz-dsnie zapełnionej wi­
downi, w odświętni in nastroju, boć 
to było przedstawienie ton 'ukłKse- 
niu rocznicy oswobodze-ma Lwowa, 
pokusił' się .teaaśr łwuwhki o tyle już 
M  me graną „Nfoc listopadów ą s" ś t. 
W yspiaaŁsłdego. Fakt to bądź co 
bądź dodatni, że odstąpiono tym ra­
zem od szabłomi odgrzewania z o- 
kazii «r-ocKyst3śd narodowych "„Hal­
ki*4 htb „K ośdnszkhy żc zaprzężo­
no cały teatr do pracy, zthaczając 
nareszcie oa wygodnej linii najumiej- 
szegio oporu.

Nic miejsce bu i nie para, ażeby 
roclbśerać krytycznie walory a rty ­
styczne „Nocy fetapatiuwej'', lej po­
tężnej i głębokiej wksii nudarsko- 
poetyęswiej, ktprei insceinzaeja nasu­
wa tyle problemów i trudnośta, żc 
do ich pokonania trzebalby powo­
łać kolwgjtnd zwożone z Rcathanda. 
Stainteławskieso i Gnfijja, pozosta­
wiam prof. Since anafeę pierwiastku 
nt&totogiaanego w tw órczości W y­
spiańskiego (wyznam szczerze, żq 
mitologia ta działa nie mnie zawsze 
niesam ow ite) i przechodzę odraza 
do kwestii, czy teatr lwowski „do­
brał się” do Wyspiańskiego. Odpo­
wiedź n m i w ypaść ptzeozpco. S ta­
rano się, pracowano (czy me za 
fotlśtik©?), przypominano soioic, jak 
to niegdyś bywało, przetrzepano 
kostiumy, odświeżono stare dekora­
cje, zmobilizowano do tłumu lwow­
skich kadecików.

•A jadiinik.. wszystkim się zda­
wało, że to gra W ysipiaódd, a to 
echo grało. Strofa W yspiańskiego 
nic imała się jakoś w arg ani jednego 
z atdfcoFów, obco sie jakoś czuli w  
teaiutze WysipiaiLsfctego, obco i nie- 
,swojsko. Wiersz, z powodu złej dyk­
cji wsiąkał w  kulisy i nie przekra­
czał rampy. Nad całem przedstawłe- 
rtiem zaciążył llrak  ducha. I czyż 
można się temu dziw y? przecież 
WyspiańKloego me graito n nas tyle 
łat, przecież tyłu aktorów Wyspiań- 
sKiego pokryła już mogiła

Jakiś cień tragiczny pada zawsze 
na dzwia, których już nikt zagrać 

(nie potrafi.
Henryk Zbierzchowski.

Prcrajp stes i®.
Warszawa, 23. listopada.

Policja fl] komitsariatii w W ar­
szawie 'Otrzymała wiadomość, żc w 
domu 1. 8 przy ul. Ostrowskiej ukry 
wają się złodzieje. Policja uda i a sit 
natychmiast pod w skazany adres 
gdz e przeprowadziła rewizję. Don- 
ten j-est starą ruderą, nie posiadają­
cą nawet bramy, ponieważ miesz­
kańcy użyii ją na opał.

W  suterenach w  długim kory ta­
rzu ciemnym i wilgotnym

czerniło się po obu stronach 
około 15 otworów.

Otw ory te prowadziły do ciemt 
nycji nor, w których leżały na mo­
krej od wilgoci słomie postacie ludy. 
kie Sa to przeważnie rodziny ły i ,  
aowskie, które prawie że z tych ru r 
rójmy nie wychodzą. Niektórzy z 
r.irh sa napół obłąkani. W  jsd iei 
z  nor w ykryto  szajkę, złożona z 15 
złodziei, którzyf spali na słomie. 
Saejke poiicia aresztowała.

§ o i i e ! y  p o s ta w iły  sm a je  ‘„ U lt i in tu m
u

Lata ona w pswtstrzii i Lczy I5G aerojiianGW 
r:aśn3wszaj kenstrakejL

SA 81A DOM KU PR ZtSTR O  !>ZL I KU-. NAŚLADOWANIU...

Pogranicze połsko-sow., 
23. listopada.

Z Moskwy donoszą: Mimo cięż­
kiego położeniu finansowego, rząd 
sowiecki wyznacza olbrzymie kwo­
ty pieniężne na wzmocnienie ffoty 
naćffow ietrznej. Jak wynika z ogło­
szonych obecnie danych, w ciągu 
ostatnich dwu miesięcy - -  września 
i października nadeszic do Rosji z 
różnych krajów zagranicznych (An­
glii, Niemiec, a częściowo naw et z 
Francji)

przeszło (50 nowych samolotów 
najnowszego, ulepszonego systemu. 
Najeży'- nadmienić, że wszystkie no­
wo zbudowane aeroplany kierow­
nictwo floty nadpowietranej 
rozmieszcza systematycznie na swej 

granicy zachodniej,
(a więc — w sąsiedztwie z Polską), 
stare zaś aparaty  odsyła na Sybe­
rię na Daleki Wschód.

Mśdcfzy in. przedsięwzięte zao­
patrzenie wszystkich samolotów 
wojskowych w jednostajne maszyny, 
przyczem cala reorganizacja floty,, 
zgodnie z dokładnym opracowanym 
planem ma być zakończona do wio­
sny roku następnego.

U. listopada ml był o się w Mos­
kwie uroczyste ..Przyjęcie* nowej, 
znacznej, itadesfcłej z zagranicy 
eskadry sam olotów najsilniejszej- 
konstrukcji. Określano tc nowe ae­
roplany jako

„niedostępne twierdze nadpo- 
vietrzn e‘,

a  dano im nazwę' „Ultimatum'. Jak 
tlórnaczą „Lzwesija1, n a /w a ta ma 
przypomnieć znane 10-dniowe ulti­
matum angielskiego ministra spraw 
zagranicznych Curzona, kiedyto Po 
sja nie była w  stanie dać należyty 
ydpór i odpowiedź na zadania An­
glii i musiała z tego powodu kapitu­
lować. Obecnie, budując silne eska­
dry  samolotów wojskowych, Ro»;.i 
daje tein samem oryginalną odpo­
wiedź na „Ultimatum*4 i niÓWi nie­
jako: „O to macie nasze ultimatum*.

Czyż (o nie jest-fstotnic znamion 
nc ultimatum ? To fruwające w  po­
wietrzu wyzwanie pod adresem 
-wszelki cii możliwy d i, istotnych czy 
urojonych wrogów, -zarazem dosad­
na ilustracja owej przereklamowa­
nej sowieckiej „muosci pokoju11...

Kto zali Folialste liim la?
Aresztow anie znanego ftosmmisty, dr,

biiera.
Dro-

RZEŻNIK, ’ PODEJRZANY O MORDERSTW O. — ARESZTOWANO DOT AD 
U G SÓC. — USTALANIE WLNY OSKARŻONYCH. —  BOcH GD ZEN iA

PRZECIW  OFICEROM.

K raków , dnia 23. listopada.
D ochodzenia w  sp -aw ie  k rw aw ych  

zajść w dniu 6. bm. toczą się dał oj. — 
K ażdy p raw ie  dzień p rzynosi now e szcze 
suity bardzo cenne d la dalszego toku 
dochodzeń. D otychczasow y m ateria ł ze ­
brany przez  organa policyjne ma być 
nadzw yczaj oLIity. A resztow ani

zrzucają z siebie w inę na pew ne
osooistoścl, k tó re  k ierow ały  całym  

ruchem  strajkow ym .
1 tak z zeznań niek tórych  osób a resz ­
tow anych mii wynikać, że

już w przeddzień k rw aw ych  roz­
ruchów  daw ano im broń do ręki,

dostarczona przez  ow e osobistości, od­
gryw ające  znaczną roić w ruchu robo t­
niczym . O ile praw dziw em i są  te ze­
znania w ykaże n iew ątpliw ie rozpraw a 
sądow a.

Na podstaw ie zebranych do tychczas 
z.-,.nań naocznych świadków' zajść w  
dują .ó. btn. p rokurator uw ięził w dal­
szym  ciągu następu jące osoby: Pacane- 
kti F ranciszka, szofera (lat 2<)). Redlieha 
Inliana, rz.cżnika (lat 28;, co do k tó re­
go

są  pow abie podejrzenia, że s trz e ­
lił z rew olw eru  do śp. ro m istrza 

Bochenka,

Kichana M acieja ialse M artyna, rolni­
ka. Kuleje M arjana. p rak ty k an ta  handlo- 
w ego Bułka Ignacego, kotlarza. K ostltka 
W Ihelnra, b'■oazowa tka, Schcnk Fuge- 
nję, p rosty tu tkę , Św ięciia S tefana. B ed­
narza, Kubalę Ludwika, w ęglarza 

i d ra  B olesław a D robnera, chemika.

N adto aresz tow ano  w zw iązku z 
zajściam i wwrkc-wem i k itka osób z 
Chrzanu-wa. 1 tak: S z a vv arę  Romana,
urzędnika K asy chorych, Zaczkic w icza 
F ranciszka, ślusarza. W róbla  Karola, 
ślu sarza i O tucha Sląnisłaiw a, ko leja­
rza. W szystkich  w ym ienionych w raz z 
obciążającym  m ateria łem  osadzono w 
w ięzieniach sądu okr. karnego. Ogółem 
aresz tow ano  dotąd 41 osób.

Stolą oni pod zarzu tem  zbrodni z 
par. 68—'71 (bunt i rozruch/, a  nadto 
n iektórzy  odpow iadać maja za  p rzek ro ­
czenia z par. 355 (bezpraw ne noszenie 
broni). O b cau e  rozpoczęło  się ś ledz­
tw o je le n i ustalenia w iny a resz to w a­
nych, policja bowiem m a przesłuchać 
k ilk a se t oaicH jateoł Św iadków  dow o­
dow ych i udw odow ych, poczem  P ioku - 
ra tu ra  Paiislw ra p rzystąp i do w ygoto­
w ania aktu oskarżenia.

Kilka osób. odstawkMiych razem  z 
pow yżej wymiraiionyini do sądu przez 
policję,. P ro k u ra tu ra  ina w niosek sądu 
pozostaw iła  na wolnej stopie. Policja 
prócz przesłuchania św iadków  co do a- 
rc-sztow-anyCh prow adzi nadal ś ledze w a  
t)b rouy  w szystk ich  oskarżonycli podjęli 
się adw okaci: Dr. Heski. Dr. Kwieciń­
ski, Dr. L ustgarten , Dr. Riugelhcrm, 
Dr. R osenzw eig i dr. W oźniakow ski. 
Ś ledztw o w sąd-zie w ojskow ym  toczy  
się, w dalszym  ciągu. P rzesłuchano  już 
w szystkich szeregow ych z H. baonu 16. 
P. P. i z S p. uianów . Obecnie toczą się 
sełsłe dochodzenia przeciw  oficerom te­
goż batalionu.

V4SRŚTCE U” AŻE S S£!  , , WKRÓTCE UKAŻE ŁIĘ2

K < i  > R O W t  * Y P  8 M I E M O I
(W .S tZ fS  ACH C Ż R E Z W Y C Z A ^S Ij

O braz U n i ty  na tle d 'rzeó  w Rosji, p rzeddn ie  p rzew ro tu . — D obrze u ję te  mo- 
e -ta r s r l  i nien n si" p aństw a carskiego. — Be .w zględne panow anie osławionej
W jr. r  ó  i  c « : z  e o .ę  , Czeki. H k r j t e e  u i i a i e  s i ę  I

(M ii a  IffiWI f  M A  !L
„ i AM, UDZIE M IŁOŚĆ ! M IERNOŚĆ 

NIE U IN >“
(szant.a w 3 aktacli S terana O rdęgl).

Lwów, 23. łburpacla.
Sokół II uczcił pam ięć dni listopado­

w ych r. 1918 u roczystym  w ieczorem , na 
k tó ry  złożyło  się s lo s o  w stępna p. S te 
fana O rdęgl. koncert mandotinistów, 
k tó rzy  a rty s ty czn ą  g rą  w ypełniali an­
trak ty  o raz  odegraniem  p rz tz  am atorów  
Sokoia 3 ak tow ej sztuki S te tan ,'1 G rdęg1, 
p. t,: „Tani, gdzie miłość i w ierność nie 
giną".

iszluka ta osnuta na tle w ypadków  
'istopudow yeh r. 1918, dla m ieszkańców  
L w ow a je s t ujęciem w ram y utw oru 
dram atycznego  tych przeżyć, k tó re  w y­
ry ły  się n iezaiarcie  w t  w szystkich 
sercach. To też  nic dziw nego, że pou­
cza.s p rzedstaw ienia tej sztuki, znikną! 

. przedm iot m iędzy sceną a w idow nią i 
jedno w spólne tę tno  ożyw iało  od tw ór­
ców i publiczności, zw łaszcza, że miody 
au tor umiał uw ypuklić sw oje postaci, i 
dać w nich syn tezę  tego, czem  byli o- 
obrońey L w ow a, w ięc s ta rzec  w eteran  
z 63, k tó ry  chw y ta  za  broń tta pierw szą 
wie: ć o niebezpieczeństw ie jego syna. 
R ozw ażny senzat, czujący  rów nie szcze 
rze po polsku, ale chcący  iść drogą u- 
gód i p e rtrak tac ji i ja k u  przeciw staw ie­
nie ojca łs-le tn i Kazik, k tó ry  w ie tylko 
że o Lw ów  w alczyć trzeba  choćby go­
łymi rękom a przeciw  zastępom  zbroj­
nych w rogów , kob ie ty  ofiarniczki wspie 
ra jące  w ysiłek  m ężów , to  d ruga część 
obrazu. A jako  jego uzupełnienie i hiimo 
ry s ty czn e  ubarw ienie bardzo dobrez ,u ■ 
jęły  ty p  łazika, k ry jącego  się po laza re ­
tach  a  g ra jącego  bohatera , gdy niebez­
pieczeństw o minie — i serdecznego  ka­
prala M ichasia, n rw isza  łyczakow skiego
0 brjdfiutow em  sercu  dzielnego 1’olaka. 
W efektow nem  przeprow adzeniu  akcji 
w idać, że au to r ma poczucie tea tra lno ­
ści.

Z w ykonaw ców  w yróżnić  należy  p. 
Pancjkę, B ielecką i Szyntonow icza, inni 
am ato rzy  dopełniali popraw nej całości.

S z tu k a  O rdegi je s t bezsprzecznie  do­
brym  przyby tk iem  do naszego skrom ­
nego rep e rtu a ru  sz tuk  okolicznościo­
w ych. J . P .

• ls i? W a  ARA:
Warszaw?*, 23. listopada.

Sad w  Bi ześctu nad B u^em  
rozrpatnrwaJ głośna na fcretsach spm 
we dra Forysia, starostę,.brzeskiego, 
obeeirie zawieszonego w  urzędowa­
niu. W edług aktu oskarżenia di Fo­
ryś miał się domrśctć w  całym  sze­
regu w ypadków  laoowntctwa ł nad­
użyć w ładzy z  chęci zysku. Do 
spraw y wezwano otroło 60 świad- 
łców, 7, togo przeszło połowę na 
wniosek olwony, między innymi b. 
ministra Downarewicza, oraz kilku 
wyższych urzędników wojewódz­
twa poleskiego.

Zaznania świadków wypadły dla 
(islkarżonc<£9 pomyślnie i itstaiiiy 
bezpodstawność czynionych mu za- 
rzitiów. Sąd okręgowy ćr. Forysia 
uniewinnił. Bronił acłw. i  miar owaki 
z W arszaw y.

I r o n  liiiiis t i i t a l i  u 
■ iż ł? s i .
W arszaw a, 23. listopada.

Wcz&raj w  dotitu p tz y  ulicy Nowoli­
pie w  W arszaw ie  w iecciem z miesz­
kań rozległ się nagle strza ł, k tó ry  wy* 
wołał alarm  i sprow adził policję.

O kazało  się. iż p rzyczyną strza ł u 
b y ty  szczególne okolkzw cści: Otr stu 
d e n t ' un iw ersy te tu  Edmund Chro- 
szczew ski z luezw ykfem  zam iłow aniem  
oddający  się g rze  na fortepianie w 
chwili, gdy  ck> pok-oju w eszła  służąca 
M aijatm a Sw ideska, będąc zdenerw o­
w any jej obecnością, chw ycił rew tuw er
1 ze słowami:

„Ja  ci tu pokażę, jak mi będziesz
przeszkadzała!"

w ypalił z niego. Na szczęście strza ł ni­
kogo nie ranił, tern niemniej jednak, 
policja sporządziła protokół cetetn po­
ciągnięcia nerw ow ego w irtuoza do od­
pow iedzialności. I
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F e i e H M S f f l f *
NOWA AFERA SZPIEGOW SKA.
Lol Bn. (Tcl. wl. „U. R " )  ..Glos Lu­

belski" donosi o Bdkryetii nowej afery 
-szpiegowskiej na rzecz bob,zev. j.i, k tórej 
g łów nym  kk-iuwnikieui był niejaki Ka- 
'*ol Nierze-wjcz.

NADUŻYCIA NACZELNIKA PARO.
WOZOWNI.

U e le fo n o m  a d  n a s z e g o  k o re s p .)  « 
W a r s z a w a ,  22 ' is so p a u a .

(J.) W Aleksandrowie HKd W ro­
du wkiem) w ykryto  w iełkie naduży­
cia ze strony tNf&zełnifca tamtejszej 
parowozowni, Który przy użyciu 
pracowników tejże parowozowni i 
jnarterjalów skarbowych wykouy- 
waf rozmaite roboiy pryw atne po­
bierając za ni? wynagrodzenie dla 
siebie.

DOLA ROBOTNIKÓW POLSKICH 
W SAKSONJI.

Warszawa, 22. %topada.
(J.) Min. pracy i opieki społecz­

nej postanowiło interweniować w  
Sprawie tasu potekich rabctnilk.ó\v 
w Saksonii, k tórzy z  powodu panu­
jącego tani bezrobocia znaleźli się 
w óstałniej «<ędzy.

BIEDNA ZYTA! MA 36 SKRZYft 
Z ŁO T A

Salzburg. (Tel u ł, ,.Ci. P .‘). N adszedł 
fu w przejeździć do Hiszpanji tran sp o rt 
36 skrzyń , zaw ierający  uh kosztow ności 
i złoto, p rzeznaczone d la eksces. Zyty 
przez w ęgierskich m agnatów  i zw olen­
ników dynastii habsburskiej. Tyrrisa- 
mym pociągiem  przejechali p rzez  Salz­
burg b. m inistrow ie w ęg ierscy  Popo­
wicz i Graft.

ZBLIŻENIE IIISZ P aNSKO-WŁOSK Ifc,
Londyn. (Tel. w ł. „G. P ,“ ) „Tim es" 

pisze, że konsekw encji w izy ty  króla 
hiszpańskiego w e W łoszech n a  razie  nie 
m ożna przew idzieć. W  każdym  razie 
E ntenta musi z uw agą śledzić zbliżenie , 
'hiszpańsko-w łoskie.

KONFERENCJA CZERWONYCH 
SMARKACZY

M oskwa. (Te!, wl. . 0 . W j  W  Mos­
kw ie odbyw a się n iespotykana do tych­
czas Lom crencja t. zw . m łodych pionie­
rów. ti dzieci do Jat 14. W  kom erencji 
tei biorą udział p rzyszli komuniści z ca­
łej giibernji m oskiew skiej. p rzy  udziale 
delegatów  organizacji dziecinnych z U- 
krainy. Konferencja ma za) zadanie 
propagow anie w śród dzieci zasad  ko­
munizmu.

W •

DŁUGOLETNI ZATARG O DACH NAD GŁOWA. — W ZDENERWOWANIU 
PADAJĄ SŁOW A POGRÓŻKI POD ADRESEM SEGZIEGO — ARĘSZTOW A-

m e  d r a  w .  — c z i ś  n a s t ą p i  r u m a c m .

L w ów , 23. l is to p a d  
(li) K ryzys m ieszkaniow y. trapiący 

co iaz  a o tk jiw B  nasze Palóstw-o. p rzy ­
pora niem al z <lnia na dzieli w iększe 
nasilenie Do jak sm utnych powiklaó 
doprow adzić on może, św iadczy  w ypa­
dek, k tó ry  w czoraj w ydarzy! się w rw- 
szem m ieście:

W  kam ienicy u zlncgu pl. M ariackie­
go i ul. Kopernika zajmuje od kilku lat 
pom ieszkanie, złożone z 7 pokoji znany 
w e L w ow ie lekarz-dcn ty sta  dr. Alichat 
W . Od trzech la t w toku jest proces 
m iędzy gospodarzem  a lokatorem  o o- 
próżnienie w spom nianego m ieszkania. 
Przejścia , połączone z długiem proceso­
waniem się o lokak w praw iły  d ra  W . * 
w  silne zdenerw ow anie, zrezm .iiaic zre- I 
sz ią  u człow ieka, zagrożonego eksm isją. «

Oflegdaj, będąc w sądzi1* i dow ie­
dziaw szy się. że wKrótce m a nastąpić 
ruiiiacja, w zdeuerw  ow aoiu użyj wobec 
sędziego słów , zaw iera jących  niebez­
pieczne Pogróżki. Pociągnęło to p rzykre 
konsekw encje, bo

nakaz aresztow ania d ra  W .. 
co w czoraj w ieczorem  funkcjonariusze 
U rzędu ślediżeSai nskntcczaiii, odw ożąc 
dra W. uo sądu. P rz y  aresztow aniu  ro­
zegrały  się

dram atyczne s teny .
W dniu dzisiejszym  nastąpić iua ru- 

niacja i odcianic m ieszkania d ra  \Y. do 
dyspozycji go-spotiarza. S p raw a ta, ze 
względu na podłoże, jak i osobę dra W. 
wzbudziła w naszem  mieście łatw o 
zrozum iałe poruszenie.

fi i IliS  RJ

PORUCZNIK NA DW ORCU W TARNOWIE. — BOMBA. KTÓRA NIE ZO­
S I  ALA RZUCONA. — ZEZNANIA CZ C ttN O W SK H G O . — DOSTAW AŁ 

BOMBY CELEM PRZEWOŻENIA ICH KOLEJĄ.

(Telefonem  od. naszego korespondenta.)

KRÓL AY YJEDZrE _  VENIZELOS 
W RÓCI.

Ateny. (Tel. w l. , G. P .‘‘) W  związku 
z w zmożeniem się ruchu republikańskie­
go w G recji w yjazd p a ry  królew skiej 
jest praw dopodobny. Koła republikań­
skie dom agają się po t ro tu  Venizcl: !jr 
do kraju.

-  o----------
KR0NPRJN7 CHCIAŁ ZABRAĆ ME­

BLE KAISERA.
I ondyii. (PAT,) ..Daily Mail“ donosi 

•te b. cesarz  W ilhelm polecił zatrzym ać 
wóz tow arow y  z rzeczam i b. następc-, 
tronu z powodu, że następca  trom; 
chciał w yw ieść ze sobą także niebie 
W ilhelma.

W arszaw a, 22. listopada, 
(m) W  uzupełnieniu spraw ozdania  z 

procesu B agińskiego i W ieczorkiew icza, 
podajem y jeszcze dalsze szczegóły 
w czorajszego dnia rozp raw y :

P roces o z nacfcy te ro ry s ty czn e  przy  
fcierać zaczyna co raz  bardziej in teresu ­
jący przebieg . Dziś p rzesłuchiw ano 
św iadka S taw ezyna, podkom isarza po­
licji, k tó ry  zeznał, że w idział o sk arża­
nego por, W ieczorkiew icza na dw orcu 
kolejow ym  w T arnow ie, na krótko 
p rzed  odjazdem  pociągu pośpiesznego w 
s tronę  K rakow a. W edle om ów ionego 
piarm, z ostatn iej p latfo rm y tego  pocią­
gu m iała być  

rzucona bem ea na m ost kolejow y. 
Zam ach nie udał się, gdyż W ieczorkie­
wicz rozm inął się ze sw ym  p^mocntKiem 
na dw orcu  krakow skim . Dnia tego, jak 
zaznacza św iadek -iilauassck. .W ieczor­
kiew icz b y ł bardzo  zdenerw ow any  

N ajciekaw sze były- zeznania św iadka 
CzecitiHłWskiego, robotnika kolejowego, 
który- przez 3 m iesiące należał do ta j­

nych organizacji, m ających na celu u- 
skutecznianie zam achów  bom bow ych li. 
C zechuow ski ośw iadcza te raz , że z po­
budek ideow ych nie m ogąc zgodzić się 
na to, abv robota  tem ry s ty czn a  mogło 
być środkiem  wąlki o popraw ę bytu 
klasy  robotniczej

zadem iacjow ał organizację, 
a przedew szystk iem  oskarżonych , ze­
znając w śledztw ie ciekaw e szczegóły, 
do tyczące akcji te ro ry styczne j. O skarżę 
ni w ręczał! C zechnow skiem u bomby, 
które, en  przew oził kcJejaasi. O brońcy 
ogiiiem pytań krzyżow ych  usiłują zbić 
zeznania Czechnoryskiego, k tó ry  obecnie 
da! k ilkakrotnie odpow iedzi sprzeczne 
ze zeznaniam i w  śledztw ie p ierw iastko­
wym. Zeznania Czechnowsfciogo trw a ły  
około 3 godzin poczerń zarządzono ta j­
ność rozpraw y. Św iadek ten p izyzna ł 
się, że za usługi pobieiał pieniAdaeM 

.)ut“o dalszy  Jiąg nrzesłucham ii 
św iadków . P ro ces  o o trw a  około ty ­
godnia.

1

i!i

DEPESZA KRONPRINZA DO BUR 
MISTRZA WIERINUEN.

(ea.) Jak y. ładom-o extaarpprtn,z 
niemiecki bawił przed swym po- 

4w a te m  do Niemiec; na wygnaniu 
w lrołondersfciej miejscowości Mima 
tycznej Wieriregen. Obecnie, jak do 
nosi „Da-ib Małi’’ na oknacn willi, 
którą zamieszkiwał etfkronpimK po­
jawiła sit; karteczka z napisem - 

;/,aaiesz«tanie do wynajęcte od l-SO 
■ rTHffilSa”. ,

Birirnństrz miasta WMrimgen o- 
śrzyrnal od ]a'onpnn,za tde<ęi’am 
z zaw-radomierriem o P"zybycin do 
N tem ec i proślm o oddanie pozdro- 

irtóeszkańcam ieiniska.

ZiM;os linieli U l o j i  h iU śH H .
(Od naszeęo korespondenta).

Zbaraż, 22. listopada.
(d) Późnym wieczorem w Kosz- 

lakach koto Zbaraża pow racał do 
domu ze szynku Włodzimierz Ee- 
Garuk. W  drodze spotka! go Paw eł 
Czerny, który z Fedorukiem żył w 
nienawiści śmiertelnej, a w  czasie 
wszczętej s-n rzeczki, wyrównując 
swoje oso'biste porachunki, uderzył 
Fedoruka kołem po głowie, Z głę­
boką raną na głowic Fedorufc zdo­

łał jeszcze schronić się do poblis­
kiego domu i tu wkrótce zakończył 
życie.

Następnego dnia na miejsce czy­
nu przybyła komisja sądowo-lekar- 
ska z Zbaraża, która, przeprowadzi­
ła sekcje zwłok. Gdy policra rozpo­
częła śledztwo, zabójca Czorny 
zbiegł z Koszlak, a jak stwierdzają 
świadkowie, przeszedł granice, 
chroniąc sic na terenie Rosji sow.

I 1 IM
ARSZENIK NARiZFDZlEM ZBRODNI. — NAJPIERW OTRUŁ TEŚ­
CIÓW, A PO 1 EM WŁASNĄ MAŁŻONKĘ. — MORDERCA SKAZANY

NA KARE ŚMIERCI.

Bti óapeszt, w* listopadzie, 
(ea.) lYasą węgierska lmiptsnjc 

się sseroko o zbcrodinfeich. jakidi do- 
iJUKeił się młody nauczycie! budwik 
Kóver.

Niewiadomo czy pod wpływem  
zabnffzeria pmysloweg-o, czy z r m -  
mysiu Kovcr zgładził w r. 1915 
przy po..iocy truedzny sw rch  teś- 
cńśw. w  wstąpił po raz drugi 
w zw iązki małżeńskie, ale wkrótce

porem otrui małżonkę przy poui»«y 
arsz indor. Zbrodnicze uozyinki Kd- 
vera wykryte, dopłeio po para la­
tach. Sąd przj stegłych w  Szegedy- 
nie skazai g<j w zeszłym roku na 
dożywotnie w>ęzieńe. Sąd najwyż­
szy zfrtienił len wyrok, zasądzając 
Kovera na kare śmierci. Skazaniec 
wmiósł obecnie iirośbc. o alaska- 
waesiie.

•

MALKA Z DROŻYZNĄ. -  KON­
FERENCJA W STAROSTWIE. — 
SPADEK CEN. -  OWACJA IIAR 

ĆEFEK D! A STAROSTY.
Jarosław , 22. list >pada 

Is) Dzięjci energii i usilnym sta­
raniom tutejszego starosty, radcy p. 
Prczentfciewcza, dbającego szczerze 
o dbbro swego 'powiatu, oraz refe­
renta walki z lichwą starosty Jg 
B-ajnicwicza, ceny artyfeiń-ów pierw 
szoi potrzeby jnżto .ustaliły się, jużi-o 
zaanaczył się spadek tychże. Z ;ni- 
cjaty w y bowiem p. Prezcn.tk?ewicza 
odbyła się w starostwie konferencja 
z przedstawicielami m łynarzy i pie­
karzy, na której zostały ustalone 
koszty przemiału zboża, a mianowi­
cie 25 proc, każdorazowe i ceny za ' 
żyto, oraz koszty wypieku c-hleba i 
białego 1 pieczywa, fównającego

EDiMUNU PREZENTKIEWTCZ,

roiła wiu,

sie ceme 1 kilograma mąld. z 5.0 
administo-acytf ,'Koirterracja ta  dała 
wymik dodatni, gdyż zaraz ceuv 
c.rleba, ustaiiły się, a  ceny Isałego 
pieczywa spadły.

Nie i-oiprzesrał jednak na tem p 
Prezentkścw.icz, albowiem następne­
go dnia zw ołał do siebie konferen­
cję kttpiectwa, w  następstwie czego 
kupcy obniżyli ceny towarów  kolo­
nialnych, cukru, mydła i nafty. Po­
nadto celem zapobieżenia nieuzasa-J- 
in-ioneim> i samowolnemu podnosze­
niu cen ze sitrotiy tutejszych rzeźni- 
ków za miesc i w yroby masarskie, 
referent p. Bujniewicz ka'żdego -piąt­
ku, jako w  dnhi spędu bydła i niero­
gacizny* zjawia się na targowicy, na 
miejscu stwierdza i ustala ceny ta r­
gowe na cały rydzień.

W reszcie poonieśc należy*, że 
radca p. Prezeirtkiewrez nie F^fko* 
suirmenmc i bezstronnie speł-ria obn 
wiązki urzędnika, ale na swojem 
tmdnem stanowisku umie być wsao- 
rowym opyw ateletr i gorącym pa- 
injotą. Wyoboaza-o też z zatoźenia: 
,yprzez zdrov te fizyczne do odro­
dzenia ducnowego“ jest gorącym 
protektorem sportu połskiogo i p ia -1 
stuje godność przewodńicząceigjo .pii- 
tronafcu żeńskich drużyn l:arcerskic)i.

Z oucazii imienin drużyny harcer­
skie podczas poranku w  sali „Soko­
la” ad hoc, urządzonym, zgotowały 
p. Prezentl dewiczowi serdeczmą o . |  
wactję. PL-hne przemówirraia- z ży­
czeniami harcerek stanowiły nra*w-) 
clziwą uagrock, cSa sojenizauta, cc-! 
rńonego i o roktie łubianego opieku­
na Dowiatu.

iiiscHjci; is J m it  PsRjcueii i
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Radzłechów , d. 23 listopada.
(d.) Onegdaj w Lopatynie pow iatu 

.radziechow skiego naczelnik gminy F ran ­
ciszek N ow akow ski w ybra i się na polo­
wanie. Gdy na łące obok s te r ty  siana 
ładów sl strzelbę , nagle z poza s te rty  
w ybiegi dw unastoletni Józef Dintcr. W 
tej chwili rów nocześnie z pow odu usz­
kodzonego zam ku p rzy  strzelb ie nabój 
w ypalił i trafił D intera w pierś, b iadać 
gc na miejscu trupem .

Po w ypadku naczelnik gminy N ow a­
kow ski natychm iast zaw iadom ił poste 
runek policyjny o nieszczęśliw ym  w y­
padku i H  miejsce w ezw ał lekarza z Ło 
patyna. J e g o  sam ego jeszcze dnia do 
L opatyna zjechała komisja sądow o-le- 
karska, k tó ra  p rzeprow adziła  sekcję 
zw łok zm arłego.

Lwów, 23 listopad'..

R edsb ior naczelny „G azety P o ran ­
nej" p rzjjm uje ' codziennie w red a f t#  
,w gudz, 12— 1 po ca l. (Teleł. nr. 230).

Teleton now y Akcyjnej Spółki W y­
daw niczej posiada nr- 1238. Podajem y 
go, zmiana bowiem apara tu  wywołuje 
W iek nieporozumień.

- ~ Ur—
N abożeństw o dziękczynne z? osw o­

bodzenie L w ow a odpraw ia 0 0 .  Domtftf- 
,‘kanie w niedzielę, dnia 25. listopada o 
godz. dw unastej w południe. Podczas 
M szy św . łaskaw ie odegrają duo sk rzyp ­
cow e pj). T. i H., zaś śpiew ać będą pp 
artyśc i teatru  miej, K onopczyńska i D ra- 1 
bik.

(d). W  obronie drobnych re s tau ra to ­
rów . W czoraj do L w ow a przyjechał de­
legat M inisterstw a handlu w spraw ach 
urzędowych.* Do niego na aucjencję u- 
dala  się delegacja S tow arzyszen ia  re­
s tau ra to rów  pod przew odnictw em  preze­
sa K. M aksym ow icza, przedstaw iając 
niespraw iedliw e zaliczenie najoroibu-ej- 
szyoh szyhkarzy  do ii. kategorji, k tó ­
rych  cały  m ajątek nie stanow i w artości 
w ysokości opiat i ci m uszą oprócz pa­
tentu 11. kategorji opiacać także bardzo 
w ysoki patent akcyzow y. Pan delegat 
w ysłuchał p rzedstaw ienie sp raw y  i 
p rzy rzek ł odpowiednio przychylnie za- 
ophiiować ją u w ładz centralnych.

K uratorow ie dla obrony p raw  posia­
daczy  papierów  w artościow ych . Celem 
obrony i dochodzenia praw  posiadaczy 
listów zastaw nych  i innych na okazicie­
la opiew ających papierów  kredy tow ych , 
zam ierza Związek Sam oobrony posia­
daczy  papierów  w artościow ych  w nieść 
do sadu podania o ustanow ienie k u ra to ­
rów . Kuratorów,ie ci podejm ą imieniem 
ogółu posiadaczy kroki sądow e celem 
zm uszenia instytucji em isyjnych do spra 
w iediiwego zadość uczynienia sw ym  
zobow iązaniom . Do urzeczyw istn ienia 
tego zam iaru po trzebny  jes t najliczmej- 
s iy udział w Związku. Z tego w zględu 
.Wzywa Zw iązek w szystk ich  posiadaczy 
(istów zastaw nych  i k red y to w y ch  do 
zgłoszenia się w biurze Zw iązku p rzy  
ul. Ł yczakow skiej 9, II p iętro  celem 
podpisania deklaracji i przed łożen ia  w y ­
kazu posiadanych papierów . Do zgło­
szeń listopadow ych należy Połączyć zna 
czki pocztow e na 50.000, Mp„ na koszty  
odpowiedzi. Zw iązek bowiem nie Dosia­
da funduszów.

W ieczór św . K ata rzyny  w ^.Sokolc- 
M acicrzy" dnia 24 bm., w  sobotę. P o ­
czątek  o g. 9.30 w., m uzyka w ojskow a

(h). S traszny  w ypadek na dw orcu ko­
lejow ym , Na dw orcu głów nym  wpad!
w czoraj pod koła m aszyny  zw rotniczy  
Jan Kurlas tak nieszczęśliw ie, iż m a­
szyna ucięła mu obie nogi N ieszczęśli­
wego Pogoiow ie ra tunkow e odwiozło 
,w stanie nieprzytom nym  do szpitala.

(li). A resztow anie za usiłow ano p rze­
kupstw o. W czoraj za usiłowano p rze­
kupstw a post. K aczm arka kw otą 25 
milj. M ichała Lang w cii a i Jakuba S trci- 
chcTa.

(h). A resztow anie złodziejaszka. 
W czoraj w południe Antoni Szycha,
zam. p rzy  ftł Zdrow ie skradł w skłepk;
Reich ona w Rynku tuzin pończoch
w art 4 milj. U m ykającego z łupem zło- 
ifeieta njęt łup orteuruno a jego zam- 
b»y» Ą aresztu d:

Lwów, 23. listopacz-i-
(d.) Przez cały wbiegły tydzień 

przed trylbimaiffh orzekającym są­
du karnego toczyła się rozprawa o 
rzekome sfałszowanie t testamentu 
b?. p. Chaima A gida, kupca i w łaś i- 
ciela realności przy ui. Żółkiewskiej
1. 16. Znaileizony testam ent czymł u- 
nwcrsalną spadkobierczynią całego 
majątku drugą żonę jego, Minę, z 
pominięciem czworga dzieci z pier­
wszego m ałżeństwa. ,

Ma ławie oskarżonych zasiadła 
Mina Agidowa, jej matka Chana 
Fand z córką Mai winą oraz świad­
kowie, podpisani na testamencie:

(10. K radzież strychow a. St. radca
skarbow y U incenty K opystyński do- 
iiósł w czoraj policji, że w realności

przy  ul. Kraisińskiego 1. 20 nieznam
opraw ca sk rad ł ze strychu na szkodę 
Anny P rzy łaszne j bieliznę, w art. 20 milj.

K oncert znanego pianisty  W iktora 
Łabupskiego na rzecz T o w arzy stw a  
W alki z G ruźlicą odbędzie się w nie­
dziele, dnia 25 listopada br„ w sali T o­
w ar z. M uzycznego o gudz. 11.30 p rzed ­
południem.

T£i f  k ż Ś *k Ji tUa

Komisarz rządow y  <Ha K rakow a. P o ­
głoski o rozw iązaniu R edy  m. K rakow a 
nie milkną. Jak  słychać, K raków  o trzy  
ma kom isarza rządow ego w osobie dra 
Jana  N owickiego, em ery tow anego  s ta r ­
szego rad cy  m agistratu , b. sek re ta rza  
prezydialnego za czasów  prezydentur* 
śp. prez. I-ea. U rząd ten sp raw ow ał pr 
Nowicki przez okres la t 10.

Ja j w yw ozić się nie będzie. S zerzo ­
ne w kołach cksportcrskich  pogłosKi, że 
w b. r. dokonany jeszcze będzie rozdział 
jednego kontyngentu  jajcza^skicgo. nie 
odpow iadają praw dzie. Jak  nas infor­
mują, tegoroczny  sezon eksportow y  jaj- 
czarski zosta ł już zakończony, następny 
sezon rozpocznie się dopiero w m arcu- 
kw ictniu 1924 r.

P rzed  dalszem  podrożeniem  węgła. 
Jak  słychać, kopalnie k rajow e i górno- 

Iśląskie podw yższyły  cenę w ęgla o  30%. 
Również obiegają pogłoski o  pro jek to­
w anej dalsze] podw yżce cen w ęgla z dn. 
1. grudnia br.

h) S ek re ta rz  gminny koniokradem . 
Za kradzież koni aresz tow ano  S teiana 
Terlikow skiego, sek re ta rza  gm iny Hoho- 
łów , pow. Sokal.

(d). T rag iczna śm ierć m łynarza. O- 
negdaj popołudniu w m łynie turbino­
w ym  hr. Potockiego w W ołkow ie koło 
P rzem yślan  w y d arzy ł się tragiczny w y­
padek. O to m łynarz B ronisław  R akieta 

, w chwili zakładania pasa transm isy jne­
go zosta ł po rw any  przez  m aszynę i na 
miejscu poniósł śm ierć.

W ycieczka w ojskow ych A lzatczy­
ków v/ Polsce. W  najbliższym  miesiącu 
przybyw a do K rakow a w ycieczka grupy 
alzackiej zw iązku b. żołnierzy. Delegaci 
Związku p rzybyw aia  w liczbie około 40 
osób razem  z żonami.

Tępienie komunizmu. Sad okręgow y 
zatw ierdził tym czasow ą decyzję fcomi- 

[ sa rza  rządu m. W arszaw y  co do zam ­
knięcia 7 żydow skich kom unistycznych 
zw iązków  zaw odow ych.

. UJU S W f f A T A .
R enta dla pani C urie. — P ro jek t zło­

żony w Izbie deputow anych  proponuje 
przyznanie p. C urie-Skłodow skiej pen­
sję roczną w w ysokości 40.000 franków .

D em onstracje w te a trze  kowieńskim  
z pow odu aresz tow an ia  Sm etony. B yły 
prezyden t Sm utona nie chciał zapłacić 
nałożonej nań k a ry  adm inistracyjnej w 
wys. 2000 litów  za a rtyku ł W ołdem a- 
rasa „ Jak ą  d rogą“ w redagow anym  
przez niego tygodniku, w skutek  czego 
został a resz tow any . Z tego powodu w 
niedzielę w tea trze  odbyła się w roga 
przeciw ko rządow i dem onstracja. Ks 
Tum as głośno w czasie an trak tu  w te ­
atrze  w ezw ał rząd  d*o uwolnienia Sm e­
tony. P rzedstaw ien ie  w tea trze  zostało 
przerw ane.

Kongres dla walki z  rakiem  zw ołany 
Ju  Brukseli zaŁ ończił ob rady . Ha kon-

U l ż y l i  1 *

Gerscrion Sofcel, Wc!f Landau i Hct 
man Dadeł.

Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał oskarżonych u w o h d ?  od 
zarzutu fałszerstwa testamentu, n a ­
tomiast Minę Agidowa zasądzi! nn 
d w a  miesiące aresztu za  g w a ł t  ru 
bliczny, a  Chan? Fand na trzy  n re- 
sśące «a złożenie fatezywyph zeznań.

R o z p ra w ę  p r o w a d z i ł  ra d c a  A n­
g ie lsk i o s k a r ż a ł  pro-k, K o e rb e r , b ro ­
nili a d w o k a c i  d r . B aty idk i, d r . C r., 
i d r. P ie r a c k i ,  s t rn n ę ^ p c s f fc o d o w a r r  
a to :  A do lfa  i Iz r a e la  A g idów , K la ­
rę  S c h ro ib e ro w ą  i F r y d e r y k ę  ‘K lai- 
te n o w ą  z a s tę p o w a ?  d r. B ro m b e rg .

gresie by ło  rep rezen tow anych  1! 
państw  u o ra d y  w ykaza ły : że dsb!
•ołfczer.iu cliirurgii z leczeni em zsp  •- 
mocą radium, rak  p rzesta ł być dłior>.- 
hą nieuleczalna. D la skoordynow ani, 
w .tiki z rakiem , postanm v:ouo s tw g  
rzyć  m ędzynarodew y zw iąze’ Do Ko­
mitetu p rzygotow aw czego  w ybrano  c 
bok delegatów  M iędzynarod. Komiteu 
C zerw . K rzyża w P ary żu . ró*vnf.‘ż ur. 
H enryka W achtia, dyrmciorą k rak o w ­
skiego instvt:itii radiologicznego

K onwencja rum uńsko-sow jecka w 
'p ra w ie  D niestru zosta ła  już podpisana 
Dziś nastąpi w T eraspolu  zamknięcie 
konferencji.

Niemcy bila oftcerów  koalicji. — W  
zw iązku z poturbow aniem  i zn iew aża­
niem oficera belgijskiego w LJpsku, rząd 

T e lsijsk i zw rócił się Jo  komisji odszko­
dow ań z żądanem  zastosow an ia środ ­
ków lep resy jnych .

Król Alfons hiszpański z łoży ł poże­
gnalną w izytę  w W atykanie . W czasie 
w izy ty  papież zaprosił k ró la  do biliotc- 
ki, gdzie odbył z nim półgodzinną pou­
fną konierencję.

?,w rot reiikw ji św . Andrzeja Bobcii. 
O trzym ujem y w iadom ość z Rzym u, że 
relikw ie św. A ndrzeja Boboli już zo­
sta ły  w yw iezione z M oskw y i niebaw em  
otrzym a je O jciec św . .

T rzęsienie ziemi w pot. F rancji. Z ca­
łego szeregu m iast południowej Francji 
nadchodzą w iadom ości o dość gw ałtow - 
nein trzęsieniu ziemi. M iędzy innemi od­
czuto jc anegdaj o godz. 4 rano  w Bor- 
deaux i Perpignan, gdzie obudziło' ono 
ludzi. O bserw atorium  w tej ostatniej 
m iejscowości zanotow ało , iż trzęsienie 
ziemi posuw ało  się od północnego za­
chodu ku południowem u w schodow i. Ró­
wnież i w B arcelonie odczuto silne 
trzęsienie, k tó re  trw a ło  7 sekund. C en­
trum  jego oddalone jes.t o 150 do 200 k i­
lom etrów.

K rassin pow rócił dr M oskw y ze 
■wej podróży  do Anglji, F rancji. Dąnji i 
Niemiec.

„B ufet w arszaw sk i” w  res tau rac ji J 
M anga. — O bjady, dm gie śniadania, ko ­
lacje, — po spek talach  do p ierw szej w 
r ocy p rzy  koncercie znakom ita, ciepła 
kuchnia. C eny konkurencyjne. C odzien­
nie a rty s ty cz n y  koncert now ego zespołu 
o rk iestralnego  pl. M arjacki 5 (dawniej. 
H otel F rancuski).

-'-O—*
PRZYJ KUJĘ RĘKOPISY DO PRZE­

P ISY , /ANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA M ADMINISTRACJI „GAZET.¥ 
LWOWSKIEJ”, UL. PODWALF L. 3,
I PIĘTRO, OD GODZ. 9—2 i 5—7. 822

Z t  e a  t  p u .
TEATR WIF.LK!:

Sobota, 24 bm. o godz. 5.30 „D ziady"
Sobota, 24 bm. o g. 7 „W alkirja".
Niedziela, 25 bm. o g. 3 „W  krainie 

baśni".
Niedziela, 25 bm. c> g. 7 „Noc L isto­

padow a” .

TEATR MAŁY:
Sobota, 24 bm. „Pokojów ka szuka 

m iejsca . I
Niedziela, 25 bm. „Kochanek od se r­

ca”.
P®niedziałek, 26 bm. „Pokojów ka szu 

ka  miejsca.

TEATR NOW OŚCI:
Sobota. 24 ^jim. „K siężniązka Olała*. 
N iedziela, 25 bm. „Księżniczka Ula­

ła” .
Poniedziałek, 26 bm. „M iłość cygań­

ska” .

I k n ł " t e u y .

AUSTRJACKiF. FUNTY 5 SZY- 
L iN O I.

Wiedeńiiir e koła finansipwa .po­
uczone są wiadomością, że rząd 
•ustriaoki kazał bić sró'.r;;t- tr.oaocy 

nazwą sżyllngów Ze względu
I ta to, żc  jednosiika monetarna au- 

rtrjacka ustalona została na 20 ty- 
■uęcy koron austriackich. wyp>- ̂ z- 
;szone też aostana monety 10-*tyrę- 
Tamę pod nazwą pół szyiwiga. Ko;a 
■:i'!!a'i'.tscóve uważają, że rząd aiusirja- 
.■ki zamierza w prowadzić walutę 
Kntową. Przejście do nowej walu- 
ipr nie jest dość przygotowane, gdj ż 
•lalcżaioby 'uregulować przede- 
wszystkiem wszystkie dłiugj pnzed- 
\vcjenne Ausżrjt, JeiaaJs finansiści 
austriaccy z zadowoleniem przyjęli 
Ie mowę poczynania rządu

Co kupują bolszew icy w P o lsce?
istniejąca w W arszaw ie  misja handlow a 
rosyjska, robi nieustannie zakupy ro ­
zm aitych tow arów , zw racając się be^» 
pośrednio do w ytw órców  i hurtow ni­
ków. Pom iędzy innymi, misja w czoraj 
zażądała natychm iastow ego dostarcze­
nia... „pięćdziesięciu ty sięcy  miijtmów” i igieł do gram ofonów . Poniew aż żadna 
z firm nie miała na składzie żądanej ilo­
ści, poradzono misii, ażeby  nabyła  igły 
od różnych składników  rrnfejszem i p a r­
tiami. Rosjanie zam ieszkali w Polsce 
rozsy łają  agentów  i cy rku larze  z pole­
ceniem sw oich w arsztatów  i pracow ni, 
pootw ieranych przew ażnie na prowincji-

ł O  1 * “ŁiJ 1

Z  dnia 23 iislopada.

Giełda lw ow ska.
Lwów , 23, isropada.

i a rg  akcji ko+owanvch i niekotow a- 
nycb ożyw iony. K ursa silniejsze. O bro­
ty liczne. Popy t dość duży. Tendencja 
zw yżkow a. Usposobienie ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny 58b, 590, 560, 570, 

575, 585, 590, 600 (520, 500, 550) Po- 
kred 37, 38, 39, 45. Przem ysłow y 
385, 383, 375, 380, 390, 335, 380,
378, 370. Z. B. K. 120, 125, 120, 135, 
138, 120. B row ary 11000, Ii200,
11300. Chodorów 350, 3425, 3475, 
3450, 3525, 3485, 3500, 3550, 3510. Ce. 
gieląjlrt 580, 550, 585, 575. To han 42S 
Ga fora 85, 84, 87. Ćmielów 620. Nic 
mojowsiki 290, 280. Karpaht 260, 290. 
265, 270. Oikos 4500 4600, 4650, 4700 
Pa.TO'WO!Z3- 250, 255, 245. 235, 250. 
Pezet 65, 67, 60, 65. ^olsot 170 Na­
fta 230, 220, 225. 235 P . T. B. 82, 
85, 83, 82, 80, 85. Rakszawa 4650 
1600, 4700, 4650, 4675, 4650 Sier­
sza eh 85, 80, 75, 90, 85. Tcpege 2700, 
2800, 2850. Tesny 3500, 3600, 3540, 
3550, 3580, 3575. Zieleniewski 10000

O bro ty  p ryw atne .
W cznrąj od ran a  do w nół do 1-szej 

popołudniu tendencja silnie zniżkow a, 
później znow u silna zw y żk a , ceny zr.o • 
wu doszły do przedw czorajszych. O brót 
ożyw iany.

D olary am er. 2.750—? 800 ty~ kan. 
?,5<>0—2,600 rys. kor czeskie 76.000- 
7S.0i'i0.

Złoto: 20 kr. 11,500-12.000.0uu: 20 
frk. 10 milj. do 10K milj.; 10 rubl 15X 
nttlj. do 16 miljonów.

S rebro  kr. austr. 168000- 175000; 5 
kor. 853000—9000oo; Dr. 43o.i>oo do 
450000; rubli 6SO.O00—7oo.oc». ’
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TRANSAKCJE W  AKCJACH.
M EROTOW ANYCil.
Kursa w tysiącach.

Jaworzno 17750. 177G0, 17S00
(drofb 18500, 13600) Oazy 18700,
1%S)0, 19500, 20090, 21000, 20500,
20200. Azot 210, 215, 213, Chybie 
6500, 6700, 6725, 7300, 7100, 7200, 
7150. Blefctr. n. S. -10, 41, 42 Gazo­
ciągi 280, 290, 295, 300. Len 400, 415, 
420, 423, 421, 423, 425. Lokomoty­
w y  320. Nitrat 140, 135, 13G. Rucker 
350, 400. Schón 46000. 47000, 48000. 
Wegtówiki 22, 21 j pól, 22, 23, 22 
i pól. Brnsgger 550, 560, 565. Drożdże 
G. 950. Gazolina 800, 810. SCO. 810. 
Loresta 435, 430. Lesieaiee 850, 825, 
820. M a chi e.id 315, 310. Olkusz 350, 
345. Radziwiłł 700 Roli ad i:e tri a 140, 
135. Kraj. Zw. Przem. oi. kap. 800.

Giełda zbożow a.
Przy  słabym ruchu i słabej po­

daży ogólny obrót około 50 ton. 
Transakcje w  pszenicy chłopskiej, 
owsie i mące prowklcW ahiej. —

Zboże twarde i jęczmień bro­
warniany poszukiwane. —

Zainteresowanie dla strączko­
wych, ziemniaki bez obrotu.

Tendencja silnie zw yżkowa, u- 
sposobicnic wyczekujące.

Giełda w arszaw ska.
GOTÓWKA.

Dolary Stanów Zjedn. 2.900— 
2,930—2,S70, franki franc. 150, franki 
y.łote 557.950,

CZEKI.
Belgia 136.250—137.650-134.850, 

Holandia 105—104.250, Londyn 
12,750—12,700—12,830— 12,570, P a­
ryż 163—159—160—157.400, Szwaj- 
carja 506.550 — 511.550 — 508.550. 
Wiedeń 40,75—41—40,50, Praga 
83.350--*S3Ś30Q-,ńVłochy 126.250, Bo­
ny złote 380—440, 8 proc. jrożyczka 
3 m. 4 mi!j., Miljonówka 37.

AKCJE.
B ank dyskon tow y  w ars z. 3 in,; Bank 

handlow y 2,200; B ank dla liaudlu i prze 
R irsiu 620; Bk kred. w arsz . 700: fsk kre  
dy l. pow sz. 45; Bk. m alop. k ra ';. 500; 
Bk. przem ysł. Lw ow . 335; Bk. tow . 

spoi. w W arszaw ie  1,650; Bk. zj. ziem. 
poi w arsz . 900; Bk. Zw. społ. zarób 
Poznań. 1,400; C era ta  135; Eksp. soli 
po tasow ych  —.— : Kżjewski i Seiioize 
2.100: F r. Puls. 195; Spies i syn  "20:
Stroni 13 milj. W ildt 250; C ukrow nie ęho 
dorow . 3,300: C ukrow nie C zersk . 1.625; 
C ukrow nie C zcstocice 4,300: Cukrow nie 
G osław ice 1,100; C ukrow nie M ichałow. 
1,150; W arsz. tow . fabr. cukru 4,450; 
Firlej 575; F azy  1!0; d rzew , przem . , 
handel 220' w arsz . tow . kop. \veg 'a  5.100 
Cegielski ' w Poznaniu 5-30; W ainuar i 
G em pner 6.500; Lilpop R au i Loew . 530; 
M odrzejew skie zakł. ,6.000: Norbiin 950: 
G rtw eiii i K arasiński 215; O strow ieckie 
zakT. 50 milj.; P a ro w o zy  240: P ocisk
290; Roiin i Zieliński 550: K. Rudzki i 
Ska 1,400; S tarachow ice 1-5 cm. 2.550; 
T rzebinia 420; U rsus 500: L. Zieleniew ­
ski 9,200; Z aw iercie 340 milj.; Ż y ra r­
dów' 245; Bclpol 40; B orkow ski .330; 
H art. 45; B r. Jab łkow scy  130: Polbal 
80; S kó ry  i garbniki 75: S yndykat ro l­
niczy  1,425; Żegluga 210; Zachodnie tow  
180: E lek tryczność 1750: poi. tow . e le­
k tryczne  175; H abcrguscli 3,750; Kabel 
325; Fabr. papier. Klucze 620; Korek 
67.501;; M aryniu 3.300; R adocba 9 milj.: 
P o lska  nafta 195: p rzem ysł naftow y 500: 
Nnbcl 650: L enartow icz 52.500; P uste l­
nik 480: Siła i Ś w iatło  500; Sp iry tus 
1,975: T. P . O. 2,200; Tkanina 67.500; 
Zjedn. fabr. m aszyn  320; Polski Loyd 
F.Ó: B erm an i Szredc  25; B rovn B overy  
2,600: Suchedniów  2,500; Srom i lin her­
ba ta  310.

G iełdy obce.
(Telefonem od naszego koresp.l.

Warszawa, 23. listopada.
(M) W Gdańsku płacono za  mi- 

Jjon marek pofełorch J ,995 d o  2,000

L s iiu siar e w p i f  s m i i i i e i  m
p r z y b i e r a  c s r a z  p o t w 3 r n i e ’ sz 8  r o z m i a r y .

> b h ]
SD:IŁ .

STOLICA TRZĘSIE SIĘ OD PLOTEK. -  POLITYCY KAWIARNIANI MAJA O 
CZEM MÓWIĆ. — BR.. S. ZDEMASKOWAŁ DOKTORKĘ S. — ZABÓJCZE 
PRAKTYKI WZGLĘDEM PANNY T. OSOBA, KTÓRA MA „STOSUNKI", 

PR Ó B U JE W Y k itĘ C iĆ  SIĘ Z AFERY.

W arszaw a 23 listopada.
S praw a niesfiiuowitego skandalu e ro ­

tycznego, k tórego heroina jest pani Z.
S„ saa ta  się już tem atem  rozm ów , wnio­
sków , omówień i tysiącznych opinji. w y ­
głaszanych  nietylko w sferach zbliżo­
nych do św ia ta  tow arzysk iego , w któ- 
ty m  ob raca ła  się p. Ż. S.. ale także  i w 
sferach polityków  kaw iarnianych.

Snute sa  już
w ersje w ręcz  fantastyczne.

N iektórzy u trzym ują że sceny  ero­
tyczne  w m ieszkaniu p. Z. S. m iały na­
w e t tajem niczych obserw ato rów  płci 
męskiej. C zy tak  było w istocie trudno 
przypuścić. Faktem  atoli jest że posta ­
w ienie p. Z. S. w  stan  oskarżen ia , z 
punktu w idzenia czysto  p raw nego  jesz­
cze p rzed  ldiku dniami n astręczało  pe­
w ne w ątpliw ości, — natom iast obecnie 
zdaje się istnieje pew ność niemal, żc p.
Z. S.

pociągnięta zostanie do odpow ie­
dzialności i to  surow ej 

ze w zględu na okoliczności, że w  odnie­
sieniu do n iektórych z pośród  p rzy jjc ió - 1

B m B Ś B E g B B a E B « g g 3 B a B « S B g B M B ^ « a M

lek sw ych  stosow ała  ona środki narko­
tyzujące głów nie zaś kekakaiuę.

Podobno do w ykrycia  skandalu głó­
wnie

przyczynił się dr. S..
k tó ry  złożył przedstaw icielow i oskarże­
nia publicznego odpow iednie doniesie­
nie, o skarżające o niedozw olone p rak ty ­
ki dr. S adow ską. S praw a za toczy ła  już 
w obecnej chwili dość szerok ie  kręgi. 
P rzesłuchanie Sadow skiej odbyw a się 
bardzo skrupulatnie. N ajcięższy zarzut, 
to sp raw a stosow ania przez  S ad rw sk ą  
zabójczych prak tyk  przeciw ko pannie T,

W ładze posiadają już konkretne co 
do działalności Sadow skiej dow ody. Dr. 
S. istotnie bardzo  wieie przyczynił się 
do w yśw ietlenia sp raw y , postanow ił on 
sobie za zadanie całkow ite  zdem askow a 
nie p rak tyk  dr. Sadow skiej.

Skądinąd dochodzą już w iadom ości o 
podjętych przez Sadow ską zabiegach 
zbagatelizow ania całe j te j spraw y. Jak  
wiadom o Sadow ska łączą stosunki z 
bardzo  w pływ ow ym i osobistościam i.

B i  K a n n * ,  r n r z s d a ł ,  z a m i a n a  1 3
H i  --------— —----------------------m a
JADALNIA dębow a niska, jadalnia wie­

deńska palisandrow a, Sypiainjśai cze- 
czotow a. pokój męski z klubam i sp rze  
daje M agazyn mebli „ARS“, Hotel 
K rakowski. 2043-4

DYWAN PERSKI bardzo  piękny i duży 
do sprzedania. UL Krasickich 20 u do­
zorcy od 3—i .  1190

FO R TEPIA N !, PIANINA. Kupno. Sprze­
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Koperni- 
ka 16.________   1122-20

BECZKI na benzynę 200 litr. do sp rze­
dania. Konopacki. D w ernickiego 7.

2060t *««n—mri. r - i  ■... mmmnumn <-
j DUŻY OBRAZ znanego m alarza oka­

zyjnie do nabycia  w K sięgarni W il­
helma K lappera. B atorego  30. 2055

guldenów. FRzekhz na W arszaw ę 
1.893 do 1.905. W  Berlinie notowano 
marfcęi polska 170.200 tys. do 179.400 
tys. P r/okaz na Katowice 172.800 
ty-s. do 177.200 tys. W  Zurychu 
Bank związkowy notował markę 
polską nieoficjalnie 0,0002 i 5/8 do 
0,6003 i 1/8.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Notowania wstępne z dnia 23. li­

stopada 1923 Holandia 217,90. Nowy 
York 572 i pól. Londyn 25,07. P aryż  
31,05. Mediolan 24,85. P rasa  16,67 i 
pól. 1 śudaoeszrt 0,002. Bokaresrit 2.75 
Belgrad 6.57. 'Sofia '‘•'4.75. Wiedeń 
0,00.80 i P ó l. Aitsith stćnfpl; 0,00.51 i 
pól.

P ła ć c ie  b e z  z w ł o k i  
p o d a t e k  m ą .- ą th o w y .

APEL KUP1ECTWA POLSKIEGO.
Lwów, 23. listoipada. 

Zarząd wsclfodnio-malop. oddzia 
fu Stow. kupców polskich ogłasza 
nastgipiującą odezw ę:

„Dwa razy płaci, kto płaci za­
raz. Praw dę tę najlepiej zua i rozu­
mie polski kupiec-•przemysł owiec z 
własnych doświadczeń codziennych, 
stąd  w nim to najpierw ugruntowa­
ło się —i dziś już powszechne — 
przekonanie o konieczności zabez­
pieczenia Skarbu przed stratami 
spowodowanymi t&m, że liczne rze­
sze obywateli wnoszą podatki w o- 
statniej chwil.. Potężną dźwignią na­
szych finansów ma być podatek ma 
jątkowy. Nie wolno choćby w naj­
mniejszym stopniu tego środka osła­
biać. Dlatego też Stowarzyszenie 
Iyipców Polski dr zwraca się do o- 
gółn kupicctwa polskiego i przemy­
słowców polskidi z wezwaniem, a- 
by nie czekając do ostatniego ter­
minu nieśli niezwłocznie do kas 
skarbowych, przypadające n;i nich 
kwoty /, tytułu zaliczki na podatek 
majątkowy.

Obowiązek, do którego spełnie­
nia wzywa-my polskie sfery gospo­
darcze, choć cha ••niejednego ciężki, 
poniesiony być musi*. Może fen nasz 
czyn będzie przykładem pociągają­
cym za sobą również resztę płatni- 
kóvv-©bywaf£li“.

t e i i n i W *  i l i f s W i i
Warszawa, 23. listopada.

13. bili. sądzono w W arszawie 
spraw ę trzech młodzieńców braci 
Basciisonów i Chaima Bauma, oraz 
właścicielki hotelu w  Białymstoku 
Reizesowej, oskarżonych

o uprawianie szpiegostwa 
na rzecz jednego z państw ościen­
nych. Spraw a ta datuje się z przed 
półtora roku. Dwóch współoskarżo­
nych szeregowców Bergera i Mit- 
teilsbacba r. ub. rozstrzelano tia mo­
cy wyroku wojskowego sądu dora­
źnego. Sąd skazał braci Basensonów 
na 8 łat ciężkiego wiezienia. Baum 
i Rey/esowa zostali uniewinnieni.

s s s ą  E s ra 1' w  KSffssK&UBDSSB

a

m  Kawka i w ycasw arua | |

UDZIELAM lekcji g ry  na skrzypcach. 
Landow ski, ul. Św . M ichała 6 (bocz­
ną Kościuszki) od 4—6. . 2022-3

t!'C2Riait3

Posady t  prątja

BUCHALTER zmieni posadę. L isty  pod 
..E nergiczny" Biuro Sokołow skiego 
Jagiellońska 7. 2048

URZĘDNIK PA ŃSTW OW Y , k tó ry  do*, 
tąd pracow ał w adm inistracji pań­
stw ow ej w Niemczech, w ydalany  o- 
becuio jako poddany polski i pozba­
w iany środków  do życia, przyjm ie 
posadę, jako urzędnik p ryw atny , po­
mocnik buchaltera itp. Ł askaw e zgło­
szenia pod „M. W ."

MAGISTER FARM ACJI bez pięciolecia,
ru tynow any, z dobram i poleceniami, 
z p rak tyką  w ielkom iejską i prow incjo­
nalną. poszukuje posady. Zgłoszenia 
pod „M agister" do Administracji,

_____________   2024-2

DENTYSTA TECHNIK sam odzielny (z 
o p e ia ty w ą  techniczną) poszukuje po­
sady  na w yjazd (najchętniej do Kon­
gresów ki). Zgłoszenia A dm inistracja 
pod „A systen t". 2059

PANNA z zam ożniejszego domu, znaj­
dzie um ieszczenie przy  Inteligentnej 
rodzinie. Zgłoszenia w Administracji.

2054-2

ARMATURY do kotłów , -m aszyn paro ­
w ych. gorzelń, b row arów  i rafinerji,
RURY zelazne, gazow e i kotłow e.
M ETALE: rury . blachy, d ru ty  mie­
dziane, m ośieżne, kom pozycję; cynę 
angie'ska. ARTYKUŁY' techniczne dia 
wszelkich gałęzi przem ysłu poleca 
tanio „W ENTY L" — LW ÓW , ul. G ró­
decka 36. T el. 737 . 2021-5

NOWA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK
w e L w ow ie. C hcesz przeczy tać naj­
now sze powieści, idź do now o u rzą­
dzonej C zytelni przy K sięgarni Nau­
czycielskiej, B atorego  22 (Hotel Au- 
strja). 2009-2

NAJW YŻSZE CENY za b ry lan ty , perły , 
przedm ioty ze zlo la  i sreb ra , pierścieni 
ki, zegarki, kosztow ności, antyki, o- 
b razy  sta ry ch  m istrzów , mebelki, for­
tepiany, pianina, m aszyny do pisania 
i do szycia, kasy  ogniotrw ałe, d y w a­
ny  persk ie  i sm yrneńsksie, po rtjery . 
b ranży , k ry sz ta ły , m iniatury, tniedzió 
i s ta lo ry ty , fu tra  itp. Za zw rotem  ko­
sztów  jazdy  zgłasza się nasz facho­
w iec do domu, względnie w yjeżdża 
na prow incję celem ocenienia lub z a ­
kupi! a. W iadom ość w Z arzą­
du F irm y D oroteum , ul. Karpińskiego 
L 19, I. piętro . _____________ i 055-3

BACZNOŚĆ M YŚLIW I! Dubeltów ki, na- 
boje poleca najtaniej now o zaprow a­
dzony sldad  broni p rzy  zakładzie op- 
tyczno-elek trycznym  J. Skorochoda w 
Tarnopolu, pi. Sobieskiego 22. 854-?nnatmuwHi ■■■■ iumi mat mmtm nwaiai—

PRZEŹROCZA (dyapozy tyw y) dla w y ­
kładów  uniw ersyteckich  j szkolnych, 
rek lam ow e dla kin, w edle rysunków , 
fotografji. obrazów , w ykonuje tanio i 
szybko „H elios” Zlm orow icza 14.

2061-6
—  ...i-  -  ■■..■ł !a a ,

f ZGUBIŁEM książkę w ojskow ą, w ysta ­
wioną przez P . K. U. Dubno na imię 
Szm al Saudcs, k tó rą  uniew ażniam .

2049

Ogłoszenia.
K o m e n d a  O lw ęffił IX . Pub tyj P a ń .

stwowej w Tarnopolu przyjmuje o-
ferly na dost;;we '

'id/ a  i

to znaczy: owsa, siana i struny do 
powialu borszczowsktego. husiatyń- 
skiego, skalackiefto i ztaraaikiego. 
W ofercie nafelży dokładnie zapodać; 
jakość furażu (wysokość donnefc.źki 
przy owsie), cenę, termin dostawy, 
wapłwki iplatoośei i ,iaka może być 
złożony 'kaucja względnie zabezpie­
czenie w razie otrzymania zaliczki- 

Furaż będzie odbierany kondsyj- 
nic, ibędzfe ważóny na stacjach ko­
lej. w  oftyrębic wyż&j wyjniemionych 
powiatów, ostateczny zaś orffeór na­
stąpi w pnatkrtadi cnifeiio-rczyd].

Oferty można składać do dnia 
30. Listopada b. r. w  dziale gospo- 
darczylm okręgowej Komendy P. P. 
w Tarnopolu

Komendą Policji Państwowej
IX. Okreffu 2019
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OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWE
POLECA

ŁASKAWEJ UWADZE SZANOWNEJ KUJENTELI

Firma.

LWÓW
HOTEL GEORGE’A

od 26 Listopada do 2 Grudnia 1923 r

S L i t ó  M o  z:!

9  m m i
(fćw argie) najlepszej jakości

t y t k o  u zastfppj pierasserz. firmp
C H .  S O B E L , 1186

Smiel ielaiESóis. Legło&oî  łl.
!i*/aga. Kie dajcie sic zw ieść z trnpu  marką 
Konkurencyjną i nie b iorę  za  ni : u mn e 
rupiiw y to w ar żadnej odpow iedzialności.

W Ś &
przekonać się może każdy z P. T. 
Publiczności, iż f*ajtani@!i sprze­
daje P U Ń C Z O C M / ,  rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Firma

* » F A C .  tej®, !bn:i!i 13,
bo w c h ó d  p r z e z  s i e ń .  8511

ctoni&i, kapy, prni- 
turftfiraiftl̂ jirtjspy, 

'3 niatsrjB mcDlâ z
p o i r e n  n a j i n a :r j

132. SBI11ŚSK!, j M i  4. M l
(n: przeciw  Szkow rona). 2015

jr i l n n j i j  karbidowe, karbid  n a w a g ę , 
u  ł Ł c .1 i i  Latarki eie<ctryc7,ne, baterie. 
T e r m o f o r y  i szk ła  zapasow e poleca 

J .  R oaenn t ic  n ,  A k a d e m  c k a  2 6 .
20 6-6

K iłŁ Ł A W Y  T A Ł O W V. r

mt, STANKIEWICZA i
I ś tA w , u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  I. 11,
wykonują w szelk ie  napraw y m o to rów  
maszyn ro'niczych, go rzelń 'm ych , dru- 

żarstdch, arm atury, robo ty  tokarskie.
S F A W A L a i A

autogenem  częłci pękniętych i po łam a­
nych z żelaza, stali, mosiądzu i alum inium. 
W łasna odlew nia m etali. K apraw a naj- 
droonicjszycn aż  do najw iększych przed ■ 
miotów, uskutecznia się c a  m aszynach 
precyzy nych, najnow szycn typów , — 

w  najkrótszym  czasie. 1108-07

ROK ZALSZENIA 1881. A K T ¥ K O ,V  iK łd ló H O  « !O srO » A R C Z K  p U e c a

A L O J UiŚBMWB  —  L w ó w ,  Rynek 38.
rasy  G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  TT V 1 « I1  1 M A T K K J A Ł Ó W .  -sjgj

i, tófcfcgn się z < pd»i
M h  s k l e p u  i  2  p o k s i
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M A L A R S T W O
Ś C I E N N E
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CF-NY OGŁOSZEŃ: Za wiersz t-szoalto vy milimetrowy w ogłoszeniach zwykłych 10.000 Mn., w nadesłanem 30.00(1 Mp., po kronice 40.008 Mp.. w tekście (k ro­
nika, repert., dział ekou. i t. d.) 50.000 Jłfp.. na pierwszej stronie 75.96u Mp* za iedno słowo w drobnych ogłoszenia cl? 6.000 Mp„ w rrb-yce: kupno-sprze Jat. 
8.000 Mp.. matrymonialne, korespondencje prywatne 10.000 Mp.. dla poszukujących pr. vv 5.000 51 p.. jedna cała strona w cgłos/eniach ze tekstem) 28,00(7.000 Mp.
I cala stro.ia w części tekstowej 55.009.ono Mc., cała strona pierwsza pod nagłówkiem 80,009.000 Mp. — Ogłoszenia zr.ni ;jscow'o25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne o 50% drożej. — Za ogłoszenia .r iaie}„cu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stoiace i hez numeru dolicza sio 55%. — Octpuwwdziulności za ternr*-

nowy ona ogłoszeń nie pr: yptauje sie. _____
iN a le ż y t e ś ó  p c c z Y o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  — P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  54& UJO  M i i  —  k  d o s t a w ą  n.i m i e j s c u  la b  z  p r z e s y ł k ą  p o ­
c z t o w ą  GO .COC Mk — 2 a  g r s r . i c a  C5Ć.U;G Mk. A d r e s  R e d m tc j ' :  Lw ów , n \  ć h o r ą c o z y . n y  31. ( T e i .  178 i ! i ) . f A d m i n i s t r a c j i :  L w ó w ,

u l .  P o d w a l e  3 (7>1. 73). T e l e f o n  R e d a k t o r a  n a cze ln eg o  5 3 0 .  T e l e i o -  d o m o n j y j R e d a k t o r a  n r c z e l  e g o  152.

Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełousiewricza we Lwowie. Odpow. redaktor: MAi f̂AN MAćHAlSKJ.


